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GABRIEL NARUTOWICZ
„Rzeczpospolito! 
na baczność stój! 
Rzeczpospolito! 
spokojna bądź!.™
Ta m w Belwederze 
Praw Twoich strzeże 
Pierwszy Prezydent Twój-" 

Zaraz po złożeniu przez Ga
briela Narutowicza przysięgi 
Przed Zgromadzeniem Narodo
wym poszliśmy do niego, do ga 
bine tu marszałka Sejmu: Igna
cy Daszyński, Zygmunt Marek, 
Feliks Perl i ja. Przyjął nas 
swoim zwykłym pogodnym i ła
godnym uśmiechem. Tuż koło 
skroni było takie maleńkie pa* 
*«mko zakrzepłej krwi; to od 
kawałka lodu, rzuconego przez 
•ttłarodjowca" w Alejach Ujaz
dowskich.

Powiedział nam kilka słów:

„Będę strażnikiem niezłomnym j języku naszych wyższych uczel 
Praw, które nadał sobie lud poi- ni — „paragrafów". Zabrakło
ski swoją Konstytucją i siwymi 

ustawami..."
Ale drgały już w powietrzu 

strofy następne wiersza tego 
samego:

„Rzeczpospolito! 
na baczność stój! 
Rzeczpospolito! 
na baczność stój!
W krwawej udręce 
przez polskie ręce 
umiera
Pierwszy Prezydent Twój-"

I odwróciła, się karta historii. 
Mieliśmy wtedy wielkie szanse, 
by wyjść na szlak dziejowy roz 
woju demokratycznego bez ka
stetów i bez pałek gumowych, 
bez żyletek, przytwierdzonych 
do lasek, i bez tak rwanych w

jednak 
„strażnika Praw ludu polskie

go.-."

Wybór Gabriela Narutowicza 
na stanowisko Prezydenta Rze
c z y p o sp o li te j  cementował Pań-

demokracja polska — powitali
śmy ten akt z dumą i z radoś
cią. Obóz „narodowy” uznał 
go — odwrotnie — za kamień 
obrazy. Dlatego sypały się ob
ficie grudki ziemi, śniegu i lo
du na powóz Prezydenta. Dla
tego padł strzał Niewiadomskie 
go w gmachu „Zachęty".

Julian Tuwin

Do nich!
Krzyż mieliście na piersiach, a brauning w kieszeni,
2 Bogiem byli w sojuszu, a z mor dercą w pakcie,
Wy, w chichocie zastygli, bladzi, przestraszeni.
Chodźcie, głupcy do okien — i patrzcie! i patrzcie!

Z Belwederu na Zamek, tętnicą W arszawy,
Alejami, Nowym światem, Krako wskiem Przedmieściem 
■dzie kondukt żałobny, krepowy 1 krwawy,
Drugi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście.

Zimny, sztywny, zakryty chorągw lą 1 kirem 
Jadzie Prezydent — martwy, a wielki stokrotnie,
Nie odwracajcie oczu! Stać i patrzeć, zbiry!
Tak! Za karki was trzeba trzymać przy tym oknie!

Przez serce swe na wylot pogrzebem przeszyta,
Jak jego pierś kulami, — niech widzi stolica 
Twarze wasze, zbrodniarze, — In  i ech was przywita 

Strasznym krzykiem milczenia żałobna ulica!

R. 1922.

cowi Trzech Krzyży, by prze
prowadzić Bolesława Limanow
skiego i Ignacego Daszyńskie
go poprzez „blokujące” Zgro
madzenie Narodowe grupy „na 
rodowej” młodzieży akademic
kiej.

Faszyzm jest „dyktaturą cham 
stwa“, gdy znajduje się już u wła 
dzy,. faszyzm jest szerzeniem a- 
narchii, gdy dąży do władzy. 
I w jednym, i w drugim wypad 
ku prowadzi kraj do katastro
fy. Prądy faszystowskie muszą 
być zatrzymane i odrzucone 
watecz przez te siły realne, któ 

. j e , istnieją w masach pracują
cych Polaki. Te siły-są duże, 
i te siły konsolidują się napra
wdę. Chodzii rzecz jasna, nie

■lko o walkę ze Stronnictwem 
arodowym. Chodzi tak samo 

o wszelkie przejawy prądów 
faszystowskich, gdziekolwiek 
one siebie przejawiają: czy w 
„Młodej Polsce” p. J. Rutkow
skiego, czy też w „Falandze" 
p. B. Piaseckiego, czy gdziekol 
wiekbądź indziej.

Świat Pracy Polski, składając 
dziś hołd pamięci Gabriela Na
rutowicza, ślubuje zarazem

pięciominutową ciszą.
te  w imię Polski i w imię wła
snej przyszłości przełamie w  
Polsce faszyzm we wszelkiej po 
stacL *

M NIEDZIAŁKOWSKI,,

Antoni Słonimski
Na śmierć

siwo. W latach 1919 — 1921 
spotykaliśmy się z opozycją za
sadniczą społeczeństwa ukraiń
skiego, dużej części społeczeń
stwa białoruskiego, pewnej czę 
ści społeczeństwa żydowskiego 
w Polsce. Przez akt głosowania 
na rzecz Gabriela Narutowicza 
przedstawicielstwa parlamentar 
nc mniejszości narodowych de
klarowały uroczyście i publicz
nie swój udział w budownictwie 
państwowości polskiej. My —

Na scenę wkroczył wszakże 
inny jeszcze problem:

PROBLEM ANARCHII.
Trwa on po dzień dzisiejszy. 

Te same są jego źródła. Takie 
same jest nastawienie psychicz
ne. Takie same, raczej — po
dobne — są metody, jak wów
czas, kiedy grudki śniegu i lo
du uderzały w skronie Pierw
szego Prezydenta, kiedy robot
nicy Warszawy biegli ku Pla-

Prezydenta Narutowicza
Na pluszowej kanapie, wśród ciekawych tłoku.
Jakże długo umierać trzeba od krwotoku,
Jest czasu aż za wiele, by dreszczem odrazy 
Wstrząsnęły rzeźby zimne i wielkie obrazy.
W ramach złotych spiętrzone, nieruchome twarze.
Zachody, wschody słońca, zamglone pejzaże.
Cisza w polu — wiatr białych nie przegania chmurek. 
g 0li — proszę powoli odpinać tużurek-..
Czy to pachną perfumy, czy święte kadzidła?
Ktoś mówi szeptem, biegnie, schodzi z malowidła,
Czarny krzak tu obok —- zakurzone palmy.
Czemu jest taka citeza? gdzie żałobne psalmy?
Nie plącz — widzisz, już lepiej — widziw mniej krwawi. 
Może to tylko rana — jutro się poprawi.™
Z białej sali szpitalnej w poranek zimowy 
Wyjdę o własnej sile szczęśliwy i zdrowy*
Napewno wtedy, zamiast gwizdania ulicy,
Usłyszę jeden okrzyk radosnej stolicy.
Jak pięknie będzie jechać przez miasto powozem... 
Okryjcie mnie futram i, lęk mnie przejął mrozem.
Dzwoni głucho dzwon złoty, omdlały ramiona,
Czy to z rąk Salomei wypadła korona?
Pachną święte oleje, jak wonne olejki —
Czy gniewny Witold z mieczem zszedł z sali M atejki?
Ktoś Idzie ku mnie, krzyczy — widzę jak tu  zmierza;
To żołnierz - szofer wściekle laeką swą uderza!
Wpuśćcie go do mnie tu taj; wśród pań z ambasady 
Niech z kijem w ręku stanie i od gniewu blady 
Niech on oczy mi zamknie. Niech się dotknie powiek 
Ręką szorstką, zwyczajną, dobry, prosty człowiek...

R . 1922.

Dziś w piętnastą rocznicę zgonu 
G A B R I E L A  N A R U T O W I C Z A ,

P I E R W S Z E G O  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J ,
ucirjm y jeno oamief we wszystkich fabrykach i zakładach pracy, we wszystkich warsztatach i biurach

P I Ę C I O M A  M I N U T A M I  C I S Z Y ,
P o c z y n a ją c  od  g ! l 1  r . W IMIĘ WALKI 0  WOLNOŚĆ. W IMIĘ WALKI PRZECIW FASZYZMOWI



M r. 2
Proces wilefisKi

„Grupa Henryka Dembińskiego"
przed Sądem

Przegląd prasy
W czoraj przed Sądem Okręgo

wym w W ilnie rozpoczął się pro 
r ts  przeciwko

H enrykowi Dembińskiemu, S te . 
fanowi Jędrychowskiemu, Marii 
Żerom skiej, W ładysławowi Bo 
rysewiczowi, Józefowi Schuso. 
wi, Jerzemu Putramentowi.

jest to t. zw. grupa Dembiń. 
skiego, grupa młodych pisarzy i 
działaczy .która rozpoczęła swoją 
działalność pod chorągwią kato
lickiego „Odrodzenia" i po d?uż. 
szej, ale zawsze szczerej, ewolu
cji ideowej doszła do sztandarów 
P.P.S, w swoim własnym ideo
wym rozwoju.

Akt oskarżenia zawiera 115 
stron pisma maszynowego. Pod 
pisał go p. wice-prokurator Ste
fan Wolski. Na rozprawę wezwa
no 45 świadków, ponadto będą 
jeszcze zeznawać nie wezwani u 
rzędowo przez Sąd świadkowie 
obrony.

Oskarżenie w treści istotnej 
sformułowane jest tak:

„Oskarżam (następują naz.fi- 
ufca) o to, że w okresie czasu od 
roku 1935 do połowy roku 1937 na 
terenie Wilna i innych m-ejscowo- 
ści Polski — w celu zmiany prze
mocą u s..roju Państwa Polskiego i 
oderwania od Niego województw 
wschodnch — w -.li w porozumie 
nie pomiędzy sobą i t  innymi osoba 
mi, tworząc jednolity front ze 
spiskom komunistycznym w Pol. 
see zmierzający do realizacji celów 
wyżej oznaczonych.

Czyn wskazany stanowi prze
stępstwo z art 97 § 1 w związku z 
ant. 93 Kodeksu Karnego.
Na sasadrie art 16 i § 6 k. p. k. 
spnswa podlega rozpoznaniu przez 
Sąd Okręgowy w Wilnie w składzie 
taraaeb aędziów"..
Elaborat p. wice-prokuratora 

.Stefana Wolskiego uzasadnia to 
bardzo ciężkie oskarżenie na o- 
wych stu kilkudziesięciu stroni
cach. Teza główna jest mniej- 
więcej taka:

! )  Międzynarodówka Komuni
styczna wydała swoim zwolenni- 
kom i sympatykom dyrektywę, by 
„przenikali" do legalnych organi- 
zacyj politycznych, zawodowych, 
społecznych, kulturalnych l t. d 
a  to w celu montowania w takiej 
czy innej formie „jednolitego 
frontu"

2) oskarżeni spe5nial! taką .wła 
śnie rolę na terenie życia literac
kiego Polski i w dziedzinie pu
blicystyki.

N astępuje mnóstwo powołań 
się na czasopisma, wydawane czy 
redagowane przez oskarżonych

i... na zgoła literackie w ydaw tr. 
ctwo „Sygnały" we Lwowie; p. 
wiceprokurator W olski zalicza I 
„Sygnały" do rzędu czasopism 

„komunlzujących".
Akt oskarżenia przytacza róż

ne zdarzenia z różnych okresów 
życia oskarżonych. Między inny
mi akt oskarżenia twierdzi, że 
odezwa grona literatów, podpisa. 
na i przez Andrzeja Struga, sta 
nowi dowód, że oskarżeni dzia
łali w myśl zleceń „Kominternu '• i

Sprawa potrwa kilka dni. Jako 
świadkowie, zeznają, między in
nymi, tow tow. M. Niedziałkow. 
ski, K. Pużak, W. W asilewska. 
Obronę wnoszą adwokaci: B.
Krzyżanowski, W. Szumański, Za ■ 
sziowt-Sukiennicka, M. Engiol i 
inni.

KOMEDIA „WYBORÓW".
MOWA STALINA.

Jak wiadomo, w niedzielę 12 b. 
m. odbyły się w ZSSR Ł zw. „wy 
bory" do ..Najwyższej Rady*. Po
nieważ kandydat w każdym okrę
gu był tylko jeden (II), więc o 
żadnych wyborach prawdziwych 
mowy być nie mogło; bo istotą 
wyborów jest właśnie wybieranie 
pomiędzy jednym kandydatem a 
drugim. Można było tylko — teo
retycznie — nie stawić się do ur-

BEZ ZALICZKI UBIOBY M Ę S K I E  I OKRYCIA D A M S K I E
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Proces gdyński

Kto organizował bojówki „sanacyjne"
Opinia p. Kirtikllsa o oskarżonym

„ZA KULISAMI".
Jednym z ciekawszych zeznań 

w procesie o nadużycia b. starosty 
Czarnockiego byio zeznanie adw. 
dr. Bicza, który wspólkandydował 
do notariatu  z Krygowskim, pro
tegowanym b. starosty .

Adw. oświadczył, że „walki o 
notariat nie prowadził, bo to się 
odbywało za kulisami, a  sam pro- 
sekcji nie miał".

BOJÓWKL
Opowiadając o rządach Czarno- 

ckiego w Kartuzach, św iadek mó
wi o bojówkach, jakie organizo
wał Czarnocki wraz ze swym po
mocnikiem, niejakim Czarneckim, 
mianowanym Dyrektorem Ubez- 
pieezalni Społecznej, który — 
jak wyraził się św iadek—„byt awy 
kłym warszawskim  sutenerem", 

G R O Ź B A  B E R E Z Y .

W dalszym ciągu swych zeznań, 
św iadek tw ierdzi, że b. starosto, 
dowiedziawszy się co o nim mówi 
dr. Bicz, poprosił naczelnika Są
du, sędziego W isłockiego, by u- 
przedzU świadka, że grozi mu Be- 
reza.

Mec. Rudziński: Czy powtórze
nie panu koledze tych słów pana
starosty Czarnockiego nie nosiło 
charakteru plotki?

św . dr. Bicz: Nie! to było zupel 
nie poważne oświadczenie. Oświad 
czenie to mnie szczerze zaniepo
koiło, gdyż, znając starostę Czar
nockiego, byłem pewien, że może 
to uczynić!

Na dalsze zapytanie obrony, 
świadek odpow iada, że nie zna 
wypadku zesłania kogokolwiek do 
Berezy z ramienia oskarżonego.

Dalsi świadkowie nic nowego 
do spraw y nie wnieśli. Specjalną 
uw agę stron i publiczności zw ró

ciło natom iast zeznanie Komisarza 
Rządu Gdyni, p. Sokoła.

OPINIA WOJEWODY 
O B. STAROŚCIE.

P. Sokół stw ierdza, że żadnych 
poleceń czynienia „oszczędności" 
na cele polityczne, o jakich mowa 
w procesie, nie otrzymywał. Nie 
otrzym ał okólnika Zgrzebnioka; 
zresztą — przyznaje — sytuacja 
w Gdyni jest całkiem odmienna niż 
gdzieindziej.

Komisarz Rząctu Gdyni ma ra
czej korzystną opinię o oskarżo
nym. Uważał go za zdolnego ad
m inistratora i jako człowieka, o- 
ceniał go pozytywnie.

Jeszcze bardziej charakterystycz 
ne było przytoczenie opinii woje
wody Kirtiklisa o Czarnockim.

P, Sokół oświadczył:
„Pan wojewoda KlrtMis mówił 

mi, że uważa piana Czarnockiego 
za dobrego i tęgiego staiOstę. U- 
wataj go za jednego z  najlepszych 
swych starostów 1“

w**
W yrok zapadnie praw dopodob

nie w poniedziałek, dnia 20 b. m.
Sąd Okręgowy w Gdyni przewi

duje ukończenie przewodu sądo
wego w dniu 17 b. m., po czym na 
stąpią kolejno przemówienia stron. 
Przemówienie oskarżyciela publi
cznego nastąpi praw dopodobnie 
już w sobotę, po przerwie zaś nie 
dzielnej w ystąpią obrońcy z adw. 
Rudzińskim na czele. W yrok zapa 
dnie więc w poniedziałek późnym 
wieczorem.

Zmiana Dyrekcji Zw. Spółdz. 
Mleczarsk ich i i a j c z a r s k l c h

Stanowisko Naczelnego Dy
rektora Spółdzielni Mlecz ar  
skich i Janczarskich w Warsza
wie *p. z odp. ogr. objął p. iuź.
Tomasz Dziania, dotychczaso
wy dyrektor Szkoły Mleczar
skiej Wielkopolskiej Izby Rolni

czej we Wrześni, — stanowisko 
drugiego dyrektora obejmuje p. 
Witold Radajewski, dotychcza
sowy dyrektor Związku Gospo 
darczego Spółdzielni Mleczar
skich w Poznaniu.

Ostrzegamy przed naśladownictwem!

Tylko z tym
znakiem C fest

prawdziwa
ZNAK FABRYCZNY

od IM  lot snana porcelana „C M I E l 8 vr

Sad Najwyższy schyli!
ufliewlnlający wyrok w sprawie ioŁ Sierzputowskiego

Szykanowanie roDotmKow polsK.ch
na Śląsku niemieckim

W zakładach pracy i na kopal
niach w niemieckiej części Śląska, 
gdzie jeszcze są zatrudniani poi- 
scy robotnicy, wywieszono na
stępujące obwieszczenie (Bekannt 
m achung):

„W wielu wypadkach stwierdzo 
no, iż zatrudnieni w zakładach 
pracy Ślązacy ze Wschodu prze
noszą z tamtej strony zakazant 
dzienniki polskie, po części w po 
staci opakowania do śniadania.

Zwracamy na to uwagę, iz 
przenoszenie zakazanych polskicn 
pism jest pod żadnym pozorem 
niedopuszczalne i że w razie prze 
kroczenia tego zakazu będą na
kładane kary ewentualnie nastąpi 
zwolnienie z pracy".

Należy zauważyć, że z prasy 
polskiej zaledwie kilka dzienni- 
ków ma debit w Niemczech, ol
brzymia większość dzienników

Sąd Najwyższy na posiedzeniu 
w dniu 14 b. m. rozpatrywał spra 
wę inż. Adama Emila Sierzputow 
skiego, oskarżonego o to, że w 
artykule, umieszczonym w r. 1936 
w czasopiśmie „Wiem W szystko", 
pomówił dyrektora Głównego U- 
rzędu M iar o to, że „nie starał 

' się naprawić z?a, panującego w 
I dziedzinie wyrobu stempli legali

zacyjnych w Głównym Urzędzie 
j M iar" oraz że „w Głównym Urzę- 
j dzie Miar wyrób stempli legaliza

cyjnych odbywał się prymitywny- 
' mi metodami „kioskowego kowa- 
' la“.

Za powyższe przestępstwo Sąd 
Okręgowy skazał inż. Sierzputow 
skiego na 3 miesiące aresztu i 75 
zł. grzywny .natom iast Sąd Ape
lacyjny go uniewinni’.

polskich jest w Niemczech żaka- 
zana, gdy przeciwnie „VOlkisciier 
Beobachter", który ógłosi? nie
dawno osławioną korespondencję 
z W arszawy, oraz inne hitlerow
skie pisma m ają wolny wstęp do 
Polski.

A najciekawsze, że obwieszczę 
nie to, grożące nawet pozbawię- 
niem chleba, nastąpiło po słyn
nym akcie o ochronie praw mniej 
szóści narodowych.

Sąd Najwyższy po wysłucha
niu pełnomocników dyr. Rausze- 
ra, adwokatów Niedzielskiego i 
Czyżewskiego oraz obrońcy adw. 
Szurleja wyrok uniewinniający 
Sierzputowskiego od zarzutu znie 
sławienia Dyr. Głównego Urzędu 
Miar uchylił i sprawę przekazał 
Sądowi Apelacyjnemu do rozpa
trzenia w innym składzie sędziów.

Przypominamy, że Sierzputow- 
skł został już uprzednio skazany 
prawomocnym wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego za zniesławienie 
Dyrektora i urzędników Główne
go Urzędu Miar treścią artyku
łów, umieszczonych w „Gazecie 
Polskiej" i „Kurierze Porannym" 
na 6 miesięcy aresztu i 500 zł. 
grzywny.

Nauczyciele za współpraca
z ruchem  robo tn iczym

Ift&WlOb 
«
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W sali Rady Miejskiej w Łodzi 
odbył się okręgowy zjazd człon
ków Związku Nauczycielstwa Pol
skiego. Obradom przewodniczy! 
prezes zarządu oddziału łódzkie
go p. Wasilewski.

W toku dyskusji zgromadzeni 
wypowiedzieli się za współpracą 
ze związkami zawodowymi. Zebra

ni wypowiedzieli się ponadto prze 
ciwko podziałowi miejsc na wyż
szych uczelniach oraz wyrazili de 
monstracyjnie: votum zaufania b. 
zarządowi głównemu Z. N. P. Na 
zakończenie obrad, uczczono 2 mi
nutową ciszą śmierć Andrzeja 
Struga i wydano depeszę kondo
lencyjną do wdowy po pisarzu.

Nowy typ czołga
w y n alez io n y  w A m eryce

.PO IO M IA *

„New York Herald Tribune" 
donosi, że nowy czołg wynalezio
ny przez W altera Christie o wa
dze 6 ton, zaopatrzony w 12-cy- 
lindrowy motor o sile 435 hp, 
podczas prób, dokonywanych w 
obecności oficerów armii amery

kańskiej osiągnął szybkość 95 km 
na godz. W ynalazca czołgu inż. 
Chriesfie oświadczy?, że fabryka, 
która zbudowała czołg, nabyła 
od niego prawo fabrykacji 1000 
czołgów tego samego typu.

ny. Ale to było trudne, bo reje
stracja czynnych wyborców, fakty 
cznie „wybierających", była ści
sła. A terror szaleje dalej...

Taką była ta tragikomedia „wy 
borów". W tych warunkach mo
wa Stalina, wygłoszona w W iel
kim Teatrze Moskwy do „wybor
ców" stalinowskiego okręgu (Mo
skwy) w przed dzień „wyborów*, 
jest obłudna i zarazem znamienna.

Obłudna, bo Stalin (w śród okla 
sków oczywiście) oświadczył, że 
bolszewickie „wybory" są „Jedy
nymi naprawdę wolnymi 1 napraw 
dę demokratycznymi wyborami na 
całym świec‘e (!!)" . Dosłownie. 
Patrz np. „Izwiestia" z 12 b. m.— 
Zresztą cała prasa sowiecka po
daje tę mowę na pierwszych stro
nicach tłustym drukiem. A dlacze 
go te wybory mają być „jedyny
mi wolnymi"? Dlatego, te na Za
chodzie wszędzie kapitaliści usl- 
łuia wpływać na wyborców, a w 
ZSSR tego nie mai Stalin „zapo
mniał" o drobnostce: 1) o tym, że 
nie ma równoległych kandydatur; 
21 o tym, że „wybory" odbywają 
się w atmosferze nieprawdopodob 
nego terroru.

Ale oprócz tych obrzydliwych 
obłudnych deklamacyj, znajduje
my w mowie Stalina parę ustę
pów znamiennych. Pierwszy taki 
ustęp — ten, gdy Stalin „przypo
minał „wyborcom", że według 
konstytucji mają prawo odwoły
wania (!) swych „posłów", — w 
razie, jeśli źle się sprawują. Dru
gi znamienny ustęp w mowie S ta
lina był poświęcony ludziom nie
wyraźnym. U nas, w ZSSR też zda 
rzają s’ę takie typy — mówił Sta
lin — które dokładnie n.ie wiedzą, 
jakie mają zająć stanowisko. ,,W 
rodzinie — mówił znacząco Sta
lin — zdarzają się czasem kale- 
ki“_. Cytując pisarza Gogola, — 
Stalin mówił o  tych niewyraźnych, 
że to są tacy, którzy nie są „ani 
w mieście Bogdanami, ani we wsi 
Selifanami". To są tacy — ciągnie 
dalej Stalin — o których się mó
wi, że „ani ryba ani mięso". To 
są tacy — „ani Panu Bogu świecz 
ka ani diabłu ogarek"... Mówca 
wzywa wyborców, bv wpływali 
na swych posłów w kierunku zaj
mowania zdecydowanej pozycji.

T e dwa ostatnie ustępy są bar
dzo znamienne. Pokazują, że S ta
linowi mało jeszcze terroru. Mało 
braku równoległych kandydatur. 
Żvwl obawy, by „posłowie" nie 
załamali się; by nie zaw ’edl! na
dziel. I dlatego też straszy „po
słów" odwołaniem I oddziaływa
niem ze strony „wyborców".

Rzeczvw!śc!e, „wybory" „Jedy
ne na świecie" w swoim rodzaju!

POLITYKA MUSSOL1NIEGO.
Włochy faszystowskie występu

ją (z wielką pompą) z Ligi Naro
dów Nic dziwnego — wszak o- 
becnic zasiadają w „Faszinternie" 
razem z „Hitlerią" i poddają się 
jej inspiracjom.

W  „Kurierze W arszawskim " p. 
B. K. w ciekawy sposób charakte
ryzuje politykę zagraniczną fa
szystowskich Włoch, którą uważa 
za politykę, niepotrzebnie nasta
wioną na ryzyko. W alka z Fran
cją i Anglią? — Ale w  takim ra 
zie trzeba będzie poczynić ustęp, 
stw a Niemcom, np. nad Dunajem-

„To też niepodobna iuź sobie 
wyobrazić doskonałej czujności włe 
skipi nad granica etnograficznie— 
niemiecka, <*zv!i w Tyrolu, grani 
cra-wm s Bawaria

Trzeba czymś zar>lacii za prze
rost wyniosłych em.K-'ryi, które sie 
źvwi na morzu Śródziemnym, w 
Afryce w Arii. Niemcy m w a  
otrzymać od Wioch wolna reke w 
Europif t'rodkoieei. nad Bren ne
rom, tani. gdzie właśnie i"st nai- 
czulszy nnr.kt sytuacM yeo-noli. 
tycznej i handlowej włoskiej. Wy
obraźmy sohłe Nipmeóitt Wied
niu. Czym «a wtedy Włochy nad 
Dunajem j na Bałkanach? Jak wy

glqda ich nowy aa siad. będący,, 
kilkadziesiąt kilometrów od 
marzonego przezeń Triestu, 
Adriatyku, i niewiele dalej od w 
necji’".
Drugi problem w polityce ,<r" 

szintem u" — to zwycięstwa Japy 
nil w Chinach. O tych zwyci?®'. 
wach wczorajszy „Warszaw® 
Dziennik Narodowy" mówi— 
że przesadnie — że to najważn|e) 
szy fakt w dziejach XX stulef'3! 
A p. B. K. zapytuje: po co zosfe 
zaw arty pakt (W łoch) z Japon'3 
Dla walki z „komunizmem"? *  ; 
turalnie są to bajki:

„W ciągu z córa dziesięciu 
nie tylko faszyzm włoski nie ^ ' 
wił o walce ideologicznej z bo 
wizmem lecz, irrzcciwnie, utrrvwu 
wał z nim tak serdecznie przy**^V 
stosunki iak moź® żaden inny ' r  
za Niemcami) naród eii-one.isk> 

Dopiero perswazje Hitlera 
wróciły Mussoli niego na wręcz 
wrotna droee'.
W  ten sposób — konkluduie P "  

B K .  — wpływy Hitlera w Rzy
mie są coraz większe. Kierową1' 
kiem „Faszinternu" staje się Hi*' 
ler.

„AKADEMIK - SOCJALISTA".
Ukazał się pierwszy numer Ó0' 

wego pisma — „Akademika .  So
cjalisty". Jest ono organem Z*- 
Niezależnej Młodzieży Socjalisty
cznej („Z. N. M S.“). Wychod*1 
jako dodatek do „Robotnika".

Pismo jest ciekawie zredagoW® 
ne Omawia różne prądy na wyż; 
szych uczelniach W koresponcfef 
cjarh przedstawia, stan rzeczy rd 
uczelniach prowincjonalnych. 
Pierwszy numer sporo miejsca po
święca Andrzejowi Strugowi. w  
artykule od Redakcji pismo zapo
wiada walkę —

,jt wszelkimi przejawami wstec^ 
nictwa, reakcji i faszyzmu, z wy
zyskiem i nędzą ustroju kapitał*' 
stycznego: 

o postęp } wolność, o postulaty 
niezamożnej młodzieży akademią 
kiej i udostępnienie wyższych ut»» 
ni synom robotników j chłopów"'., 
Życzymy powodzenia naszytp 

tt. akademikom! Z radością stwłef 
dzamy, że siły naszego 
rosną!

K . C Ł

Od Redakri
W e wczorajszym naszym nume

rze uległy konfiskacie „Refleksje"
pióra „n. L" Wobec konfiskaty 
numer był spóźniony dla niektó
rych części kraju.

i
j lii

tq  przyczynę pow Iłowania róż
nych chorób, odblera|q apetyt, 
tworzq <tq przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun
kcjonowanie totqdka I kiizek 
przez regularne wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D*A LAUERA 

i to su tę  n ę  p r z y  e b t t r u f c e l k
normuiq trawienie, czyszczą ló ' 
godnie i bezboleśnie, przeciw- 
działają tworzeniu się tłuszczu. •• 
wydalaiq s u b s t a n c j e  gnilne, 
nie wywolujq przyzwyczajenia. ; 
Stosowane sa również skutecz
nie w cierpieniach w ą t ro b y ,  
n e r e k  I p ę c h e r z a ,  k a m ic y  
żółciowej, reumatyzmie, artre- 
iyżmie, hemoroidach i otyloicl.

K O M U N I K A T  
Księgami Rokoinitzej

W a r u a w « i  ua. u t e r w o n e ^ o  K rz y ia  2 0

S p r o s t o w a n i e
Niniejszym komunikujemy, iż w ostatnim komunikacie Księgarń1 

a dn. 13 b. m. ZOSi AŁa  i.i YLNIżS PODANA CBN A KSIĄŻKI p. Ł 
„DASZYŃSKI _  PAMIĘTNIKI t. 1/11* WINNO BYĆ ZŁ. 8. (OSlBMI 
a nie zł. 2.
DASZYŃSKI I. — Pamiętniki t. I/II zŁ 10.— cena zniżona zł. '8.--'
KRUCZKOWSKI — Dlaczego jestem socjalistą —
TRZCIŃSKI W. — Z min onych dni Polski Podziemnej 2.-~
WYSPIAŃSKI W. — Jak powstał wszechświat i człowiek ,1*7P

Polecamy na gwiazdkę książki dla dzieci i młodzieży, które posiadamy 
w dużym wyborze na składz a  Katalogi wysyłamy bezpłatnie. Ksęgami* 
w okresie przedświątecznym czynna jest od gedz, 12 do 19. ( 7wiecz.) 
bez przeorwy.
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Spisek terrarysMw przeciw Francji
Nici śledztwa prowadza z Wągier do Afryki północonej
sprawie projektow anego za- 

at'ku na m in. Delbosa, policja
* H 0 a  - --^  — ustalić nowe szczegóły, na 

S taw ie ktorvch sędzia śledczy
J  Vale -icij nciennes po zbadaniu szy- 

Ł'vant:j korespondencji, wymię- ,..l0,lej pomiędzy terrorystą w§- 
etakini Budai‘em a matką jego 

. kbałupny wydał nakaz aresz- 
'vania j e j  p0(j narzutem brania 
działu w akcji terrorystycznej 

®£ego syna. Nakaz ten posiada je- 
akże znaczenie czysto teorety- 

?*» Ponieważ p. Chałupny jako o- 
''"atelka węgierska, zamieszku

jąca
vyda

na Węgrzech, nic może być
. -ana w ręce sądowych władz 

ra-Uouskich.
j, ^ drugiej strony zdołano usta
j e  że zaaresztowany wspólnik 
oudaPa, Czech Karol Havel, zwa-— a, o icw i rvaivji " "
,y Abdel Kaderem, pozostawał 
^ &*cze jako żołnierz legii cudzo- 
^ m sk ie j  w  bardzo b liskich ♦to-

wulkanu
Stromboli

sumkach z przywódcam i ruchu  pan 
m uzułmańskiego. Po powrocie z 
Czechosłowacji przebywał on w 
kołach działaczy^ pan  arabskich, 
którzy „jak  w iadom o'1 rozw ijają o

K W IA T  PODHALAŃSKI

becnie gorączkową działalność re 
wolucyjną wśród ludności malio- 
m etańskiej posiadłości francus
kich w Afryce Półn. W ten  sposób 
można wytłumaczy trudny  w 
pierwszej chwili do ustalenia zwią 
zek pom iędzy zamierzonym  żarna 
ehem na m in. Delbosa, a przygo
towywanym jednocześnie zam a
chem na gubernatora generalnego 
Algieru p. Le Beau.

to <«•
alal* pastą 
„O SSA N *i p rzep is, 
D-r* Zapalowicza, 

Pasta .O  S S A M* 
eta sarna** szkliwa 
praca awc odkażająca 
własności es pobici* 
n r  i c h n i e ,  *0b6w

leam ia t na- 
e tb o p i  •  ad a ja

(cage biel

Katastrofa kolejowa
Kolejarz zabity 8 — rannych

W czoraj około godz. 3 w nocy ] 
pod stacją Łaskarzew, pow. gar- i 
wolińskiego, zderzymy się pociągi j 
towarówy z osobowym. Wskutek | 
katastrofy został zabity Kołodziej, 
hamulcowy pociągu towarowego, 
oraz zostało rannych 8 ostjb z ob
sługi pociągu.

ja k  ustalono ranni w  katastro
fie zostali następujący kolejarze: 
Józef Wójcik, Tomasz Staroń, Jan 
Olszewski, Piotr Tylcz, Jan Koł- 
toń, W incenty Ziętek, Grubecki, 
Pilot oraz Stefan Strupczewskl.

Wszystkich rannych umieszczo 
no w szpitalu kolejowym im. św.

Jaki będzie dalszy rozwój wydarzeń po wystąpieniu Roosevelta
Japonia p r z e p r o s i  Amerykę

Wojciecha.
Jak ustalono, katastrofa spowo 

dow ana została na skutek mgły.
W edług rozkładu pociąg tow a

rowy powinien zatrzymać się w 
Łaskarzewie i przepuścić pociąg 
osobowy. Mgła ograniczyła do mi 
nimum pole widzenia. Maszynista 
nie dostrzegł sygnałów, ani nawet 
stacji i przejechał o 100 m. dalej. 
Spowodowało to zderzenie się z 
nadjeżdżającym pociągiem w ar
szawskim. Szybkość obu pocią
gów była zmniejszona, co ograni
czyło rozmiary wypadku.

śledztwo zakończono o godz. 9 
rano i dopiero wówczas za zezwo 
leniem prokuratora pogotou ie 
techniczne przystąpiło do oczysz
czania toru. Przerwa w ruchu trwa 
ła ok. 12 godzin. Pociągi kierowa 
no drogą okrężną na Łuków, Siedl 
ce, zamiast na Dęblin — Garwo
lin.

n a stęp n ie  podpisanv b ęd zie  naw y św istek  k iery podzieli las p o p rzed n ik  pak tów

We wtorek rano nastąpił wy- 
wulkanu Stromboli, położo

ny na wyspach Liparyjskich. Po 
kośnym wybuchu ukazały się 
le tk ie  chmury szarnego dymu, 
Puczem wulkan zaczął wyrzucać

W  związku z notą prezydenta 
Roosevelta, cesarz Japonii zwołał 
w godzinach popołudniowych kon 
ferencję, na której były obecne wy 
bitne osobistości wojskowe, mię
dzy innymi szef admiralicji, admi
rał Yonai. Konferencja, która mia 
ła na celu omówienie wytworzo
nej sytuacji, przerwana została po 
godzinie i później podjęta została 
na nowo.

dzi o statek handlowy, czy też 
o okręt wojenny. W  wyniku te
go kanonierka „Panay“ i stat
ki Standard Oil zostały wzięte 
za statki, przewożące oddziały 
chińskie, zbombardowane i za
topione. Z tych okoliczności wy 
nika. że popełniono omyłkę. —

Rząd japoński ubolewa głęboko 
z powodu straty okrętu wojen
nego i statków  amerykańskich, 
która pociągnęła za sobą ofiary 
w  ludziach i szczerze przepra
sza rząd amerykański. Rząd 
Japoński zapłaci odszkodowa
nie za wszystkie straty i wystą

^ibrzymie ilości rozpalonej lawy.K -  .

^ fy c h c z a s  wybuch nie spow oćo 
ofiar w ludziach.

Przed wyborami
w Rumunii

Za tydzień, jak wiadomo, odbę- 
^ się w Rumunii wybory do par- 

^mentu. Kampania przedwybor- 
c2a osiąga obecnie swój punkt kul 
^inacyjny. W  całym kraju odby- 
vjaią się codziennie liczne zebra- 
n!a przedwyborcze. W  Bukaresz- 
C‘e złożyło sw e listy, wyborcze 13 
fbonmictw a liczba ugrupowań —, - ‘UWŁIW a  l u b * u K----------
Które w  całym kraju wystawiły
8\V'* Hsty — dosięga 100.

W edług wiadomości, obiegają
cych wczoraj wieczorem w do
brze poinformowanych kołach po
litycznych, nie należy się spodzie
wać, ażeby cesarz odpowiedział 
na notę prezydenta, pragnąc u- 
niknąć bezpośredniego wciągnię
cia w  spraw y polityki międzyna
rodowej, co z punktu widzenia o- 
byczajów japońskich jest niedo
puszczalne.

W imieniu cesarza odpowiedział 
na wystąpienie prez. Roosevelta 
min. Hipota. Nota jego brzmi na- i  

stępująco:
„Samolot wywiadowczy, le

cący dosyć nisko przy zmniej
szonej widzialności, nie mógł 
rozróżnić znaków rozpoznaw
czych statku, dostrzec, czy cho-

Ameryka nie chce wojny

fara* mf BOLU GŁOWY

pi przeciwko winnym tego in
cydentu. Rząd japoński wydał 
już rozkazy władzom lokalnym, 
celem uniknięcia na przyszłość 
podobnych incydentów". _ :
W  zakończeniu noty min. Hiro- ! i / ’L O 'V D E E  S BI A T A D T F l  

ta  wyraża nadzieję rządu japońs- i .v K Y  r  I E  I — 5 J
kiego, że stosunki przyjazne mię-

PRZY PRZEZI

dzy Japonią a Stanami Zjednoczo. 
nymi r.ie będą przez tę nieszczęś
liwą sprawę zamącone.

Komuni »as

Prezydentowi odebrane będzie prawo
w y p o w i e d z e n i a  w o l n y

Amerykańska izba reprezentan
tów postanowiła w możliwie szyb 
kim czasie wnieść na plenum zło
żony przed rokiem przez stronnic
two demokratyczne projekt uzu
pełnienia konstytucji, w myśl któ
rego Stany Zjednoczone nie , będą 
mogły wypowiedzieć wojny bez

uprzedniego referendum. 218 pod
pisów, wymagane po to, by pro
jekt wpłynął na plenum, zostało 
wczoraj zebranych. Jak wiadomo, 
do zmiany konstytucji potrzebna 
jest nie tylko zgoda obu izb usta
wodawczych- lecz i % stanów.

Pojednawczość okazywana przez 
Waszyngton w pertraktacjach z 
Japonią, uważana jest w Paryżu 
za politykę, która na dalszą zwta 
szcza metę nie przyczyni się do 
utrwalenia pokoju.

Naczelny redaktor dziennika 
,,Jour“, Bailby przytacza wszelkie 
go rodzaju pakty: genewski, arbi
trażowy, bezpieczeństwa zbiorowe 
go, Kellogga i Brianda etc., które 
zawierano i podpisywano w  na-

Państwo które było przedmiotem najazdów
dziei utrwalenia tym sposobem

Wybuch na okręcie
r  Na W ybrzeżu Francuskim w 
^dyni stał polski okręt pasażer
k i  „Puław ski", który niedawno 
powróci? z rejsu do Ameryki Po- 
łudniowej. Kilku palaczy czyściło 
bfzewody parowe w jednym z ko- 
'iów. \y  pewnej chwili jeden z 
°ficerów, mechanik Jerzy P erza
nowski, otworzy? zawór kotła 
?pPasowego. Spowodowano to wy 
“Uch. P ara  zerwała klapę bezpie- 
p2ęństwa i w darła się do rur, w 
których przebywali jeszcze czy

szczący je palacze. Wydobyto ich 
straszliwie poparzonych.

Czterech: 32-!etniego oficera- 
mechanika Jerzego Perzanowskie
go, 43-1. palacza Antoniego Ja- 
błoneckiego, 31-1, m arynarza Sz. 
Kozielskiego i 31-1. węglarza Ed. 
Peterka przewieziono do szpitala 
ss. Miłosierdzia. Stan ich jest b. 
ciężki.

Czterech innych opatrzono w 
ambulatorium.

I i i
W parlamencie irlandzkim doszło, 

do ostrego starcia pomcędzy premie
rem de Yaierą a przywódcą robotni
czym Wiliamem Nortonem z okazji 
uchwalenia przez parlament utwo
rzenia poselstwa irlandzkiego w 
Rzymie. Poseł irlandzki ,zgodnie z po 
wyższą uchwałą akredytowany ma 
być przy „królu Włoch i cesarzu E- 
tiopii". Gdy w związku z utworzeniem 
tego poselstwa premier de Valera 
zażądał wczoraj podwyższenia odnoś
nych sum budżetowych, Norton o- 
świadczył, że mianowanie posła w 
Rzymie jest p°mys!em niefortun
nym, gdyż równa się to uznaniu 
aneksji Abisynii przez Wł°chy.

Irlandia, która w przeszłości swej 
była często przedmiotem najazdów 
z zewnątrz, p®winna, jako ostatnie 
uaństwo* uznać sytuację wytworzona 
przez fakt pozbawienia małego na. 
jOdu swej wolności.

De Valera w odpowiedzi na kryty
kę Nortona oświadczył? że Irlandia 
zdecydowała się jedynie na uznair.e 
de facto aneksji Abisynii, a o uzna. 
ń u  sytuacji de jure nie może być m°- 
wy. Krok Irlandii odnosi się jedynie 
do uznania rzeczywistego stanu rze
czy, pozostawiając na uboczu krytykę 
środków, jakimi ten stan faktyczny 
został osiągnięty.

pokoju. Jednocześnie narody de
mokratyczne, pragnące pokoju —  
które wyobrażają sobie, że czynią 
wszystko, co jest w ich mocy, a- 
by zapobiec wojnie, nie są zdolne 
do jednego gestu, który je może 
jeszcze ocalić, t. j. do gestu siły i 
dumy“ — dowodzi Baiiby.

W obec podniesionych publicz
nie zarzutów, stwierdzamy, że 
kuiążld kasowe Komiteiu Pomocy 
Dla Ofiar Wypadków Kwietnio
wych we Lwowie,, badaliśmy i zna 
leźliśmy je zgodne z zapiskami 
i potwierdzeniami dwóch Komisji 
Rewizyjnych, które przeprowadzi
ły szczegółową kontrolę.

Wobec tego oświadczamy, że 
WSZELKIE ZARZUTY CO DO 
POPEŁNIONYCH NADUŻYĆ, JA
KICH MIAŁBY SIĘ DOPUŚCIĆ 
WSPOMNIANY KOMITET LUB 
JEGO CZŁONKOWIE, SA BEZ
PODSTAWNE.

(—) ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 
Sekretarz Komisji Centraałnej 
Związków Zawodowych w  Polsce.

(—) JÓZEF ODROBINA 
Przewodniczący Komisji Rewizyj
nej Kom. Centralnej Związków
ZawoćPwych w  Polsce.

Kara Śm ierci
na terrorystów Arabskich

^  Jerozolimie trybunał wojen- 
**>’ skazał na karę śmierci dwóch 
terrory&tów arabskich, którzy za
mordowali tzofera Żyda. K ara 
'Uiierci została zastcsowana po 
âit pierwszy w stosunku do mor

derców kolonisty żydowskiego. 
°ta  tym trybunał wojenny ska- 

na 5 lat ciężkich robót 15*to

letniego Araba za n ielegalne no
szenie broni.

*  **
Wczoraj wieczorem został ran

ny ciężko na przedmieściu Jerozo
limy pewien osadnik żydow sk i.— 
Donoszą, że banda, licząca stu te
rrorystów przekroczyła granicę pa 
lestynską. Banda ta otrzymywała 
subsydia i dyrektywy z Europy.

Walka premiera i królem
Zaostrzenie sytuacji w Egipcie

W edług doniesień „Daily Mail" 
z Kairu, premier Nahas Pasza o- 
pracowuje teksty ustaw, które u- 
możliwią tnu obezwładnienie opo
zycji i uczynią go faktycznym 
dyktatorem Egiptu. Również w ła
dza osobista króla Faruka zosta
nie ograniczona. Pismo podkre. 
śla, że obecne przesilenie zosta?o 
spowodowane tym, że król Faruk 
wysunął na stanowisko senatora, 
jako następcę mianowanego sze
fem gabinetu królewskiego Ma- 
har Paszy, kandydata, którego ga

binet odrzucił, jednocześnie król 
odmówi! zatwierdzenia kandyda
ta przedstawionego przez radę 
ministrów. W związku z tym sto
sunki pomiędzy młodym monar
chą Egiptu a gabinetem są nie
zwykle naprężone. Tak naprzy- 
kłąd Nahas Pasza nie towarzyszy 
królowi w tradycyjnych modłach 
piątkowych w meczecie królew
skim i nie bierze udziału w urzę
dowych przyjęciach o ile jego 
obecność nie jest niezbędna.

Hi piiMiffl aUliimyEfi
o zaw arcie mmy zteiarsw tj w  całej P o lsce

W W arszawie odbyła się konie 
rencja przedstawicieli Zarządu 
Głównego Związku Pracowników 
Ubezpieczeniowych w W arszawie 
z przedstawicielami Zarządu Głó
wnego Związku Zawodowego Pra 
cowników Umysłowych, Przemy
ślu, Handlu i Biurowości w Kra
kowie, na której ustalono główne 
zasady wspólnej akcji, zmierzają
cej do zawarcia umowy zbiorowej 
dla pracowników, zatrudnionych 
w towarzystwach ubezpieczenio
wych na terenie całej Polski.

Ustalono tekst umowy zbioro-

Oo Berezy

Ofic ja lny
Francja i Jugosławia

komunikat o wizycie Delbosa w Belgradzie
W Białogrodzie ogłoszono na- 

!*ępujący komunikat urzędowy: 
pkoister spraw zagranicznych 
^pancji Deibos oraz premier Ju- 
jjostawii Stojadinowicz odbyli kil 

 ̂ rozmów, które toczyły się w 
^P ełnej harmonii i w duchu tra 

kcyjnej przyjaźni francusko-ju- 
^słoW kińskiej. Obaj ministrowie 
So'dnie uznali, iż jest rzeczą po- 

; kteczną i konieczna zarówno dla 
'<Tc * *

pracy w tym samym duchu przy
jaźni i zaufania.

W związku z pobytem min. Del 
bosa w Belgradzie, podpisany zo
stał nowy traktat handlowy fran
cusko -  jugosłowiański. Jak w ia
domo, oba kraje podpisały zeszłe 
go roku jednoroczny trak tat pro
wizoryczny. Obecny trak tat han
dlowy ina charakter stały i prze
widuje 20%-ow ą nadwyżkę ak-

,p% ęsó w  obu tych pańsł .v jako tywną na korzyść Jugosławii. Nad 
^ o n k ó w  Ligi Narodów, jak i d la ! wyżka, według treści traktatu —
S p r ~ . . .  .  . - - . I _______  —  1 . .     l - I c  I n r r n ć ł , , , . , ; :  - IW  - „ l -s"2 w y  pokoju powszechnego w ! służyć będzie Jugośławii do spia- 

htopię kontynuowanie ich współ cania zaciągniętych przez Juga-,
I sławię długów we Francji.

O stry KonfiiKt
w  wteikicli m agazynach paryskich

W wielkich magazynach paryskich 
grozi wybuch strajku okupacyjnego. 
Już od lulku tygodni pomiędzy wlaści 
cielami magazynów a personelem po 
wstał konflikt na tle żądań persone
lu o podwyżkę. Żądania te pracodaw
cy odrzucili, twierdząc, że sprzedawcy 
w wi elkich magazynach są uposa
żeni stosunkowo wyżej niż w mniej
szych składach tym hardziej, że o- 
trzymują oni procenty od sprzedaży 
przez nich dokonanej. Ostatnie ro
kowania, jakie się toczyły między 
związkiem pracowników a właścicie
lami wielkich magazynów o przedłu
żenie umowy* zbiorowej natrafiły na 
poważne trudności, tak, że minister 
pracy Fevrie interweniował osobiśc e

to jest w  momencie kiedy ta konfe
rencja miała się rozpocząć, Związek 
zawodowy pracowników polecił sprze 
dawcom i pracownikom wielkich ma
gazynów, aby nie opuszczali oni gma 
chów, lecz czekali w nich na wiado. 
mość o wyniku pertraktacji. Istotn e 
o godz, 7, gdy drzwi wejściowe do 
wielkich magazynów pozamykano, 
pracownicy pozostali wewnątrz. Kon. 
flikt ten jest o tyle poważny, że 
ilość pracowników zatrudlńonych w 
wielkich magazynach wynosi około 
40 tysięcy osób.

**
V/ ostatniej chwili donoszą nam 

że francuski minister pracy wydał

W czoraj zostali skierowani z te 
renu Łodzi na miejsce odosobnie
nia Meszek Bendel, Salomon Ja- 
grow*, Dawid Izrael Rozenberg, 
Łajb Rozenberg i Gerson W olman 
trudniący się zawodowo i dla ce 
łów zarobkowych niedozwolonym 
pośrednictwem i machinacjami w 
spraw ach podatkowych. Wymienie 
ni demoralizowali płatników i na 
fczili skarb państw a na ogromne 
straty. Przy czym na działalności 
swej dorobili się poważnych m a
jątków. (PAT.).

Obłiwa w Budapeszcie

wej oraz taktykę wspólnej akcji 
aż do zastosowania ostatecznych 
środków organizacyjnych w łącz
nie.

Pokwitowanie
NA POMNIK ANDRZEJA 

STRUGA.
Iza i  Mariusz Zaruscy zł. 15 za

miast wieńca na grób Andrzeja 
Struga.

NA ROBOTNICZE TOW . 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

M. St. W ierzbowscy, dla uczczę 
nia pamięci Andrzeja Struga 
Zł. 20.
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Zamiast kwiatów na trumnę An
drzeja Struga:

M. Balsigierowa Zł. 2, Chmie
lewski Zł. 1, Kreczmar Zł. 2, Bur- 
decki Zł. 5.

Węgierski urząd kontroli cudzo
ziemców* przeprowadził w jednej 
dzieinic Budapesztu obławę, w które; 
wyniku sprowadzono do komisariatu 
policji S34 osoby celem wylegitymo
wania. Po wylegitymowaniu przewa
żną część zatrzymanych osób z-woL 
mon?.

Strajkujący pracownicy „Dzien
nika Porannego" kwitują 

z odbioru od:
Centr Komisji Zw. Zawód. 100 zł. 
Przez Red. „Robotnika" 5 zł.
Pracowników Z. N. P. 40 zł.
Roboto, piekarni „Złoty Róg"

11 zi.
p. J. K. N 15.40
p. S. Z. 10 zł.
Związku Robotników Monop. 

Tytoń. 22.50
Unii Zw. Zaw. Prac. Umysł. 25 zł.

Razem 
co łącznie z poprzednimi

220.90

sumami, stanowi zł. 2040,20

w ty mspotze ^starając się doprowa- wyrok rozjemczy w  sprawie
1 - —, V.*, . i - . . XT a 7 - to t*  ora 4 * i * Ti ,1/^11 -I ,*t- TT * -farsa O /* I

za-
czić do kompromisu. Ńa wtorek 
wieczór zwołane zostało u ministra 
pracy pos edzenie wspólne przaa- 
stawicieli pracowników i właścicieli 
magazynów, kTore miało, zdecydować 
o umowie zbiorowej. O godz. 7 wiecz.

targu w wielkich magazynach pa
ryskich, który został przyjęty przez 
obie strony. Pracownicy przystą
pili wczoraj rano do pracy.

Prenumeratorom naszym,
którzy wpłacą należność za prenumeratę 
Z GÓRY wydawnictwo wyda lub prześle 
KOWE.

Szczegóły podamy w najbliższych dniach.

ZA ROK 1938 
PREMIE KSIĄŻ-



Kongres Mieszkaniowy nic 
jest naszym kongresem .' Zwo
łany zsostał przez organizacje 
interesujące się problemem mie 
szkaniowym i składać się bę
dzie z ludzi o najprzeróżniej
szych podejściach do zagad
nień związanych ze spraw ą bu
downictwa i zamieszkania.

Kongres ma przew artościo
wać wszelkie poczynania w tej 
dziedzinie i wytyczyć drogi dal 
szego postępowania, które 
rzecz prosta będą miały formal 
ny charakter opinii społecznej, 
faktycznie wywrą jeonak nie

użytku wspólnego (czytelnie, 
biblioteki, sale zebrań, jadal
nie, przedszkola, pralnie, ką
pieliska i t. p.). Komorne powin 
no być dostosowane do możli
wości płatniczych Świata P ra
cy.

3) Środki publiczne przezna
czone na budownictwo mogą 
być udzielane w lormie długo
terminowych niskooprocento
wanych kredytów. W prowadza 
się obowiązującą zasadę, że w 
domach korzystających z kredy 
tów publicznych, gospodarzami 
mogą być wyłącznie organiza-

wątpliwic duży wpływ na c)e mieszkańców.
kształtowanie się polityki Rzą 
du i instytucyj w tym zakresie.

Czyż można się więc dziwić, 
że wszystkie organizacje robot 
nicze, prowadzą walkę o poprą 
wę warunków bytu klasy pracu 
jącej z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych w Pol 
see, Zarządem Gł. T. U. R. i 
Zarządem Gł. R. T. P. D, na 
czele, postanow iły wziąć czyn 
ny udział w Kongresie? A za
gadnienie to  dla w arstw  pracu
jących jest tak  palące, że będą 
one reprezentow ane nie tylko 
centralnie — cały szereg orga 
nłzacyj pracowniczych zapowie 
dział wysłanie swoich delega-
cyi-

Nie łudźmy się ani przez 
chwilę: stanowisko ruchu ro
botniczego nie będzie przez ca
łość Kongresu przyjęte. Znaj
dzie jednak niewątpliwie silne 
echo, co zaważy na dalszej dzia 
łalności czynników urzędowych 
z jednej strony oraz na mobili
zacji sił klasy pracującej w  wal 
ce o ludzkie mieszkanie.

I właśnie dlatego na delega
cji ciąży obowiązek ścisłego 
sprecyzowania programu walki 
z klęską mieszkaniową, pr.ogra 
mu, który w przemówieniach 
naszych przedstaw icieli znaj
dzie szczegółowe uzasadnienie.

Specjalna deklaracja opraco
wana została w dniu 16 grud
nia na konferencji uczestników 
Kongresu, reprezentujących 
ruch klasowy.

Opracowanie deklaracji — 
programu nie przedstaw ia wła 
ściwie jakichkolwiek trudno
ści. Stanowisko klasy pracują
cej w tej dziedzinie zostało już 
raz zadeklarowane na Ogólno
krajowej Konferencji Związków 
Zawodowych i Samorządo
wych 20 marca 1927 r. (patrz 
„Rob. Przegl. Gosp.” nr. 3 z 
1928 r.).

Przeglądając ówczesne uchwa 
ły, stwierdzić musimy, że były 
one całkowicie trafne, w ytrzy
mały próbę życia i dziś muszą 
być one dostosowane tylko do 
zmienionego ustawodawstwa. 
Możemy dodać jeszcze: wszyst 
ko, co pozytywnego w dziedzi
nie budownictwa dla osłabienia 
klęski mieszkaniowej zrobiono, 
było zgodne z wytycznemi na
szych uchwał; wszystko zaś co 
zrobiono wbrew tym wytycz
nym (a właśnie to dominowało 
w poczynaniach decydujących 
czynników) było rzucaniem pia 
skiem w oczy, zaspokojeniem 
przywileju jednostek, ale nic 
poza tym.

Streścimy choć po krótce na 
sze postulaty: 1) Klęska miesz 
kaniowa wynikła w skutek pro 
dulccji mieszkań obliczonych

4) Cała akcja budowlana mu 
si być planowa, obliczona n i 
długą metę. Państwo i samo*-»ą 
dy obowiązane są zarezerw o
wać odpowiednie tereny, któ
rych cena nie może byc uzależ 
niona od spekulacyj grunto
wych. Planem budowlanym nul

szą być objęte nie tylko mia
sta, ale i wsie.

5) Us/tawa o ochronie lokato 
rów musi być utrzymana. W 
momencie, kiedy wysokość za
robków Świata Pracy zezwoli 
na zwiększenie ponoszonych 
przez łudzi pracy kosztów 
mieszkaniowych, może być od
powiednio podnoszony podatek 
mieszkaniowy, przeznaczony 
wyłącznie na społeczne budo
wnictwo małych mieszkań, T. 
zw. kamienicznicy, którzy gro
szami posplacali orgom na dłu
gi, ciążące na domach mieszka! 
nych, nie mają żadnego tytułu 
do pobierania wyższego kom or 
nego,

6) W szelkie przywileje i ulgi, 
dawane budującym mieszkania 
na własność prywatną, winny 
być cofnięte.

M. N,

W sprawie oddłużenia
społecznych domów mieszkalnych

Kiedy na posiedzeniu Rady Nad 
zorczej Związku Spółdzielczych 
Zrzeszeń R. P. rozpatrywano spra
wę udziału przedstawicieli Związ
ku w Komisji Oddłużeniowej B. 
G. K. wyraziłem przekonanie, że-

1) Związek w swojej akcji od
dłużeniowej winien ściśle przestrze 
gać zasad przewidzianych w de
krecie Prezydenta z dnia 27 listo
pada 1935 r.

2) Dlatego też Związek winien 
odmawiać Sp-nie od zgłaszania 
wniosków o oddłużenia, jeżeli 
nie podpadają one pod przepisy 
dekretu, a w żadnym wypadku 
Związek -wniosków takich Sp-ni 
popierać nie może.

3) Przyjmując, że przy stosunku 
oddłużenia nadużycia nie będą mia 
ły miejsca, dla uniknięcia wszel
kich zarzutów, konieczne jest prze
prowadzenie zasady jawności od
dłużenia.

Aczkolwiek stanowisko moje nie 
było ujęte w formę rezolucji, to 
jednak wszyscy członkowie Rady 
i cały Zarząd uznały je za słuszne, 
rozumiejące się samo przez się.

Z powodzi plotek, wynikłych w 
okresie oddłużenia, wyjaśniono 
mi miarodajnie, że art. 5 dekretu 
został wyinterpretowany w ten spo 
sób, że nie tylko instytucja, ale na 
wet członkowie, albo byli człon
kowie, którzy po przewłaszczeniu 
ustąpili) tych instytucyj skorzysta
li z umorzeń odsetek, niezapłaco
nych rat i części kapitału dłużne
go.

Mamy tu do czynienia z bezce
remonialnym naruszeniem przepi
sów dekretu, który w odnośnym 
artykule (art. 5) upoważnia Mini
stra Skarbu do umarzania zale
głych wpłat i części kapitału dłuż
nego, należnych wyłącznie od gmin 
miejskich, spółdzielni mieszkanio-

it SBiiiamctii
o budownictwie mieszkaniowym

Referat Teodora Toeplitza i Sta
nisława Tołwińskiego o dotych
czasowej organizacji 1 finansowa
niu budownictwa mieszkaniowego 
\y Polsce, przygotowany na Kon
gres Mieszkaniowy, gromadzi bar
dzo ciekawy chronologicznie uło
żony materiał.

Dowiadujemy się, a raczej przy. 
pominamy sobie i uprzytamniamy, 
jaką drogą szła myśl spoełczna w 
usiłowaniach znalezienia wyjścia, 
opanowania jednej z największych 
klęsk życia zbiorowego naszych 
miast ‘— nędzy mieszkaniowej lud
ności pracującej. Jednocześnie wi
dzimy z całą wyrazistością, jak 
myśl ta i wynikające z niej ustawy 
są systematycznie łamane i wypa
czane, w jaki sposób na margine
sie tych ustawy ubijają swój inte
res klasowy warstwy zamożniej
sze i politycznie silniejsze. Przy 
akompaniamencie rosnącego krzy
ku przeciwko ,,etatyzmowi“, prze
ciwko budownictwu społecznemu, 
za pozostawieniem budownictwa 
inicjatywie prywatnej — obserwtt 
jemy pchanie się i walkę zwolenni 
ków tej właśnie inicjatywy o fun
dusze publiczne, zagarnianie wszel 
kimi sposobami dla siebie tego — 
co miało być przeznaczone na bu
dowę mieszkań małych dla warstw' 
ekonomicznie słabszych, żaden ar
gument, żadna sposobność, żadne 
obejście obowiązujących przepi
sów, określeń, norm, wyzyskanie 
formy organizacyjnej oczywiście 
tylko pozorne, nie zostaje pominię
te dla dopięcia tego jedynego ce
lu — zdobycia jak największego 
udziału w środkach publicznych 
dla swojej prywatnej potrzeby i 
nie tylko potrzeby użytkowej, a- 
le właśnie możliwości wzbogace
nia się spekulacyjnego, wyzyski
wania innych, podnajmowania !o 
kali, łupienia skóry z podnajem- 
cy, przerzucenia na niego opłaty 
zaefągniętej pożyczki i t. p. ( 

Jednocześnie obserwujemy ob
chodzenie przez warstwy posia
dające ustaw z innej strony, od 
strony obciążeń podatkowych na 
ceic budownictwa mieszkaniowe
go. Odbywa się to bądź przez ja-

mieszkania" (rozporządzenie wy. 
kcnawczc podciąga pod ten ter
min wszystkie mieszkania ó  po
wierzchni do 100 m.2, bez u b ta -  
cyj ubocznych, to znaczy do 5 izb 
włącznie, a mieszkań większych 
było w 1921 roku w Polsce nie
spełna 5 proc.) doprowadza dote 
go, że z pierwszych pożyczek zo
stały wybudowane prawie wyłą
cznie mieszkania dla najzamoż
niejszych szczytów- inteligencji.— 
Wskazuje to jednocześnie drogę 
obchodzenia ustaw przez silnei- 
szych i wplywowszych.

Większy rozmach przybrało do 
picro (ze względów na stabili
zację waluty i rozpoczęcie dzia
łalności Banku Gospodarstwa 
Krajowego) budownictwo miesz
kaniowe, prowadzone na podsta
wie drugiej ustawy o rozbudowie 
miast z 1925 roku, znowelizowa
nej w 2 lata później.

Wymienimy tylko niektóre spo
soby obejścia lub niewykonywa
nia obowiązującego ustawodaw
stwa.

Powołane Komitety Rozbudo
wy uchwalają wnioski, nic liczą
ce się z kontyngentami możli
wych do udzielenia kredytów. Po
między obdzielonymi wnioskami 
osobami i instytucjami Bank Go
spodarstwa Krajowego wybiera 
sobie klijentów i przyjmuje stop
niowo rolę wyznaczoną przez u- 
stawę samorządom miejskim.

Ustawa wymienia w określonej 
kolejności uprawnionych do ko
rzystania przede wszystkim z kre 
dytów budowlanych: gminy miej 
skie, spółdzielnie mieszkaniowe i 
instytucje społeczno - humanitar
ne, spółdzielnie mieszkaniowo - 
budowlane i wreszcie osoby pry
watne. Kolejność ta zostaje po
traktowana jako wyszczególnie
nie tak jak by było ono potrzeb
ne, jak by był jeszcze ktoś niewy 
mieniony. Wybór 'dokonywany 
jest zupełnie dowolnie przez dy
sponenta kredytów.

Wypacza się określenie spół
dzielni mieszkaniowej, aby umoż
liwić wbrew ustawie korzystanie 
z większych kredytów (do 90%, 
zamiast 80%) osobom budującym 
sobie domki na własność.

Gminy nie wyzyskują swoich

Bank Gospodarstwa Krajowego 
udziela poszczególnym osobom i 
wybranym spółdzielniom specjal
nego rodzaju kredytów nieprze
widzianych ustawodawstwem: są 
to t. zw. zasiłki zwrotne pa do- 
kończenie budowy, doprowadzają

wych, spółdzielni m ieszkan io^  
budowlanych i instytucyj spoby^ 
no - humanitarnych z tytułu p° • 
czek budowlanych.

Zaznaczamy ubocznie, że 
cież treść dekretów ustalana ietal®

nrorzez Rząd. Nic przeto nie ? 
na przeszkodzie, aby od razu 
dać moc „właściwą" brzmię >* • 
Nie trzeba by go było w nast?. 
stwie naruszać przez niewłaścb 
interpelację. Czyż inny sposób ^  
łatwienia sprawy oznacza, t  
góry uznano, że sprawa pode 
nia części długu osobom prywa^' 
nym nie jest słuszna i można kł * 
latwić jeno w drodze in te rp re ts  
dekretu?

Wydaje mi się, że o ile 
jest przyjście z pomocą instyw 
cjom społecznym, o tyle nie ** 
najmniejszego uzasadnienia, 
robić podarunki z pieniędzy  ̂
łecznych osobom prywatnym, 
leżącym w dodatku do kategofj! 
ludzi najlepiej sytuowanych - ^  

Ale przejźdmy do rzeczy. baj\ 
powyższy, różne pogłoski, a W t 
że brak publikacyj w sprawie o f  
dłużenia, spowodowały mnie 
bliższego zainteresowania się SR1* 
wą. j

W sprawozdaniu Związku 
zyjnego na Kongres znajduje 
sprawozdanie również z akcji 0® 
dłużeniowej. Stąd dowiaduje*11'' 
się, że w spółdzielniach, budują 
cych domy na własność indy***1 
dualną swych członków (widu 
tych członków buduje sobie od*?
zu po kilka mieszkań, zajmotfj 
nych następnie przez lokatoró^

ce kredyt do 120% i więcej nor- oddłużenie wyniosło: ,
—  1) w domach zbiorowych od v

285.71 do zł. 13.218.23 na 1 czto*1'
kći*

2) dla właścicieli domków [cii' 
taj willi) oddłużenie wyniosło 
975 zł. do 37.228 zł. na jedneg1
członka.

Uprzytomnijmy sobie, że o^'e 
„domki" zawierają wielkie inies^' 
kania, należące do wyższej biur®' 
kracji, pobierającej sute pobory,  ̂
jakich szara masa urzędnicza m*' 
rzyć nie może. Pytamy, gdzie je? 
choćby poczucie przyzwoito*®1' 
aby ludziom, posiadającym zarób-

malnych kosztów budowy. Pói- 
niej te zasiłki zwrotne zostaną u- 
morzonc.

7  kredytów na podstawie usta 
wy o rozbudowie miast korzysta
ją bezprawnie rozmaite instytucje 
nic wspólnego nie mające z bu
downictwem mieszkaniowym; że 
wymienimy Dom Ludowy Jawo
rowskiego przy ul. Ogrodowej — 
(poparcie za usługi polityczne) 
rozmaite zakłady św. Teresy, SŚ. 
Urszulanek, 3S. Kanoniczek, SS.
Felicjanek, Szkoły i Domy Kreso.

uprawnleń 'przvchodVcn'iâ  zborno ' Cz?ść Djh instytucyj zban- powyżej'Y w o 'd . m*
ca spółdzielniom mieszkaniowym ' ,L’ CZ?H dostanie oddłużę- aipr7nip nodarowvwać z Państw o
(tym prawdziwym oczywiście, po 
siadającym charakter instytucji u- 
źytcczności publicznej) przez u- 
dzielanie im subwencyj, zaleco
nych przez  ustawę.

Urzędy podatkowe odmawiają 
natomiast członkom spółdzielni 
mieszkaniowych ulg z tytułu zali
czenia wkładów wniesionych do 
spółdzielni na zmniejszenie wymta 
ru podatku dochodowego, jako że 
domy nie są własnością człon
ków.

ri3 zysk, powoduje, źc robotni- j wny sabotaż — niepłacenie wy 
ćy muszą mieszkać w fatalnych znaczonych podatków przez wła-
wartimkach, niszczących ich fi
zycznie i moralnie; osłabia to 
ich siły wytwórcze, zwiększa
jąc jednocześnie nieprodukcyj
ne wydatki społeczne.

2) Konieczne jest zatem roz
winięcie ze środków publicz
nych, najsilniejszej akcji budo
wlanej, mającej na celu dostar
czenie jak największej ilości no 
wocześnie urządzonych miesz
kań małych z uwzględnieniem 
dostatecznych pomieszczeń dla

śclcicli placów, bądź przez odpo 
wiednie wpływanie na władze 
gminne w celu „łagodnego" wy
konywania uprawnień, lub niewy 
konywania ich wcale.

Nie będziemy zajmowali się tu
taj pierwszymi ustawami o Pań
stwowym Funduszu Mieszkanio
wym (okres działania 1919 — 
1923) i pierwszej ustawy o roz
budowie miast (1922 — 1925). 
Już wówczas jednak brak ścisłe
go określenia pojęcia „małego
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nie.
Dekret Prezydenta o oddłużeniu

sięcznie, podarowywać z P aństw o
wego Funduszu Budowlanego, a
wiec kosztem zmniejszenia ilo*®1

IMzawiera wyraźnie uprawnienie Mi przyszłych budów po 37.000 w 
nistra Skarbu do umarzania poży! Zwróćmy wreszcie uwagę, l t  
czek należnych od gmin, spółdziel j właśnie ci' nowi właściciele d o ? ' 
ni i instvtucyj spoi. - humanitar- i ków poza oddłużeniem korzystał* 
nych. Jeśli członek w spółdzielni j przez kilka lat z rzędu ze zwrotów 
mieszk. - bud. uzyskał przewłasz- wp}aconego przez .nich podatku 
czenie, to pożyczka i zaległości j dochodowego, czyli otrzymali z |e 
odsetkowe należą się Bankowi nie g0 tytułu po kilka czy kilkanaście 
od spółdzielni, tylko od osopy pry tysięcy złotych. A zwrotów tyd1

nie zaliczono na r-k niezapł3C° 
nych rat i procentów, lecz zwra- 
cana zainteresowanym żywą 
tówka.

watnej, choćby nawet pozostają
cej członkiem Spółdzielni. Zdawa 
ło by się więc, że oddłużenie nie 
ma tutaj zastosowania. A jednak 
zostaje wiele osób obdarowanych 
z funduszów publicznych i przy 
tej znowu okazji. Darowizny się
gają czasami 40 tys. złotych dla 
zasłużonej czv wybranej jednost
ki.

Oto są rezultaty karmienia z je 
dnego kotła: t. zw. popieranie bu 
downictwa społecznego i prywat
nego jednocześnie na tych samych 
zasadach

W pogoni za zyskiem osobiś

c i  reszcie muszę zaznaczyć, że « 
oddłużenia skorzystał cały szereg 
instytucyj, które z kredytów Fu*1'  
duszu Rozbudowy i PaństwoweS 
Funduszu Budowlanego korzysta
ły, choć budowały domy nie pr**' 
znaczone do zamieszkania: róż
nym bractwom 1 siostrzyczko? 
■rZckreślono pokaźną część sU**1 

dłużnych.
Poruszam te sprawy publiczni®* 

gdyż moje sumienie obywatelska

zd®tym nie ma zwyczaju cofania się n>e pozwala mi mdczc  ̂
przed przeszkodami prawnymi.— I wiem o rzeczach, które moim Zu‘ 
Deevdtifa wnfvwv i stosunki. nowinnvbv mieć mie.is*-'

Gdybym milczał, uważałbym się 
’ współwinowajcę.

Chodzi mi jeszcze o jedno: Zwj3 
zek Sp-ni i Zrzeszeń Prac. R- 
nie potrafił przyczynić się do 
prowadzenia oddłużenia pod kon
trolą opinii społecznej. Może t*1® 
je wystąpienie przyczyni sie do 
głoszenia danych, kto, z jakich 
tułów, w jakich rozmiarach W  
rzystał z oddłużenia.

Byłbym szczęśliwy, gdybU'j 
mógł się przekonać, że wszy*!*.

Decydują wpływy i stosunki
W świetle tych przykładów sta 

ją się dopiero zrozumiałymi wy
niki dotychczasowego budownic
twa i usuwania nędzy mieszka
niowej.

I dlatego wniosek zupełnego 
rozdzielenia kotłów: osobno dla 
budownictwa mieszkań społecznie 
najpotrzebniejszych, mieszkań ro
botniczych i osobno dla tej „lep
szej kategorii obywateli", — jest 
zupełnie słuszny. Choćby nawet 
ten pierwszy' kocioł był mniejszy. 
Przynajmniej będą szczersze i 
prostsze stosunki

B. W.

jest w porządku. Niestety — w 
chwili jestem przekonany, że z

W
od'

dłużenia wiele osób sk o rzy sta  
niesłusznie. NOWICKI*
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Dlaczego spółdzielczość mieszkaniowa?
Sta wiamy zagadnienie koniecz

ności bodowy mieszkań robotni
ca ch  w Polsce, jako sprawę, któ- 
Ta nie wymaga ani dyskusji, oni 
Argumentów. Są bowiem dwie 
r*eczy, które tę sprawę rozstrzy- 
§ają całkowicie. Po pierwsze brak 
tttieszkań, ciasnota mieszkaniowa, 
*byt mała ilość takich mieszkań 
do dyspozycji w stosunku do 
błotnego zapotrzebowania. Po 
drugie mieszkania nieodpowied
nie, niezaspokajające dostatecz
nie potrzeb kulturalnych, społe
cznych i higienicznych klasy pra
ż ą c e j .  Pctrzeby i wymagania 
robotników bowuem rosną, będą 
coraz więcej -osnąć i powrimny 
rosnąć, a budownictwo dotych- 
czasowe przystosowane do po
trzeb najprymitywniejszych i naj- 
uiŻBzych, nie m iże w żaden spo
sób zadośćuczynić tym zadaniom.

Jedyne wyjście do pomyślenia: 
trzeba budować, wiele budować, 
Wciąż budować. Co do tego więc 
Biema i nie może być wątpliwo
ści. Powstaje jednak inne zagad
nienie, nad którym trzeba się do
brze zastanowić: kto ma budo
wać, komu należało by powierzyć 
tę ważną misję społeczną, kto ma 
Bajwięcej danych po temu, aby 
tę misję spełnić dobrze, z pełrnrn 
zrozumieniem specjalnych zadań 
leżących na robotniczym budo
wnictwie mieszkaniowym. Odpo
wiedź wymaga dokładnego roz
ważenia wszystkich nasuwających 
się tu możliwości.

Możliwości te są następujące: 
po pierwsze metoda dotychczas 
panująca i przeważająca, prywat
ne budownictwo dotnów czynszo
wych, po drugie domy robotni
cze fabryczne, patronackie, bu
dowane przez pracodawców, wła
ścicieli fabryk i t. p., po trzecie 
budownictwo prowadzone przez 
różne instytucje państwowe, czy 
półpaństwowe (np. Towarzystwu 
Osiedli Robotniczych), po czwar
to budownictwo samorządowe, 
organizowane przez gminy, po
czuwające się do obowiązku za
spokojenia głodu mieszkaniowe
go ] podniesienia poziomu miesz
kaniowego szerokich warstw lud 
nofci, po piąte budownictwo wła 
aoościowe, oparte na Mawianiu 
małych odrębnych domków ro
botniczych przez samych robotni
ków, lub wielkich domów, w któ
rych robotnicy mogą mieć miesz
kanie na własność, po szóste wre
szcie spółdzielczość mieszkanio
wa, budowanie domów przez 
zrzeszoną społeczność robotniczą 
zbiorowym i zorganizowanym wy 
siłkiem.

Wszystkie te formy budował 
ctwa istnieją dziś obok siebie i 
zastanawiając się nad nimi, mo
żemy oprzeć się na dotychczaso
wych doświadczeniach.

Prywatne budownictwo czyn 
szowe, jeżeli idzie o klasę robot 
niczą, wyszło z próby całkowicie 
pokonane- Produkuje ono miesz
kania najgorsze, odpowiadające 
najniższemu poziomowi potrzeb 
Były czasy, kieay prywatny kapi 
tał bardzo chętnie inwestował w 
budowanie domów przeznaczo
nych dla rodzin robotniczych. 
Było to bowiem budownictwo tak 
tanie, dzięki swej prymitywności 
i lichości, że odrzucano kapitało
wi największe odsetki. Było w 
każdym razie bardziej rentowne 
od budownictwa luksusowego. 
I  zachodzą tu dwie ewentualno
ści. Albo kapitał prywatny bę
dzie budować tak, jak dotych
czas, mieszkania najskromniejsze, 
pozbawione zrozumienia wszel
kich potrzeb, albo też kapitał, 
jeżeli będzie się wymagać miesz
kania lepszego, kulturalnego, nie 
będzie budować wcale, gdyż bu
downictwo takie dałoby zbyt ma
łe dochody, aby mogło należycie 
*abezpieczyć rentowność kapita
łu. Kapitał będzie wolał inwe
stować w innej dziedzinie. W o- 
kresie kryzysów ekonomicznych 
Uawet najskromniejsze mieszka 
Uie przestaje się kapitałowi opła
cać, gdyż niewypłacalność robot
nicza, pr-ybierająe charakter 
Ulasowy, stawia wszelką dochodo
wość pod znakiem zapytania. W 
dodatku państwo, obawiając się 
°kropnvch skutków społecznych 
Btasowej bezdomności, stara się 
*azwyczaj drogą ustawodawstwa 
Ochronnego zabezpieczyć robot

ników i biedne warstwy ludności 
w okresach bezrobocia i kryzysu 
od takiej ewentualności. Zniechę
ca to kapitał prywatny ostatecz
nie do budownictwa domów ro
botniczych. I dlatego też dzisiaj 
z tą formą budownictwa liczyć 
się zupełnie nie należy. Po pier
wsze kapitał piywatny buduje 
źle, po drugie wcale nie chce bu
dować domów robotniczych.

Druga forma, to budownictwo 
patronackie, budownictwo orga
nizowane przez pracodawców. 
Budownictwo to jest również złe. 
Zasadą jest tu  budowanie miesz
kania najtańszego, kosztem. rzecz 
jasna, najprostsz>ch wygód i wy
magań. Pracodawca nie widzi w 
tym najmniejszego interesu, aby 
budować mieszkania lepsze, do
brze zaopatrzone, nie może bo
wiem oczekiwać z tego tytułu ża
dnych zysków dodatkowych. Od- 
wrotnie w interesie fabrykanta 
leży, aby jego prrcownitk zaspo
kajał swe potrzeby w sposób mo
żliwie najskromniejszy, gdyż wte
dy pretensje jego są mniejsze. Z 
punktu widzenia pracodawcy 
mieszkanie robotnicze, to w grun
cie rzeczy część płacy roboczej, z 
natury rzeczy więc dąży do tego, 
aby była ona najmniejsza. Na
stępnie mieszkanie w domu fa
brycznym jest tak samo niepew
ne, jak niepewna jest praca. Z r  
tratą pracy traci się mieszkanie.

W ten więc sposób katastrofa jest 
wtedy podwójna. Nie jest rów 
nież korzystne, że pracodawca 
występuje w podwójnym charak
terze, pracodawcy i kamieniezni- 
ka. Robotnik bowiem w obawie 
utraty pracy i narażenia się fa 
brykantowi nie może zbyt ener
gicznie wysuwać swych pretensyj 
w stosunku do katnienicznika.

Budownictwo patronackie nie 
zaspokaja głodu miesokanioweg j  

i nie załatwia zasadniczego pro 
blemu. Budować domy mieszka! 
ne może tylko właściciel wielkie
go przedsiębiorstwa. I ci zresztą 
czynią to tylko wyjątkowo, nie
chętnie bowiem angażują tam swe 
kapitały. Kapitalista buduje do
my robotnicze tylko wtedy, jeże
li zmusza go do tego koniecz
ność, jeżeli np. w pobliżu war
sztatu pracy niema możności roz
kwaterowania licznej rzeszy ro
botniczej. Czyni to także wtedy, 
gdy otrzyma pomoc z funduszów 
publicznych. Ale powstaje pyta
nie, czy nic lepiej te fundusze 
oddać innej formie budownictwa, 
która stawiać będzie domy odpo
wiadające potrzebom i służyć bę
dzie szerszej rzeszy robotniczej.

Jeszcze jedną stroną ujcmn 
budownictwa patronackiego jest 
zamknięcie robotników w cia
snym kole p r a c o w n i k ó w  jednego 
zakładu pracy, jest utrudnienie 
im kontaktu z resztą klasy robot

niczej. Nie dość, że w czasie pra
li cy obracają się w tym kole, rów
nież cały dzień spędzają w gro
nie tylko najbliższych towarzy
szy pracy. W ten sposób wytwa
rza się niepożądany' partykula
ryzm, osłabienie ogólnej solidar
ności.

W ogóle budewanie specjal
nych domów, przeznaczonych 
tylko dla jednej .yrupy robotników 
lub tylko dla robotników fizycznej 
pracy, jest zjawiskiem szkodli
wym W ten sposób bowiem wy
twarza się rodzaj robotniczego 
ghetta. Współżycie robotników 
różnych grup zawodowych, współ 
życie pracowników fizycznych i 
umysłowych rozwija poczucie je
dności i wspólności.

Budownictwo mieszkaniowe z 
funduszów państwowych i społe
cznych, realizowane bezpośrednio 
przez instytucje państwowe lub 
półpaństwowe (właściwe budo 
wnictwo państwowe, T- 0 . R. 
Z. U. S.) stoi bez wątpienia wy
żej od form poprzednio omówio
nych. Odpada tu zupełnie lnl 
prawie zupełnie czynnik zysku. 
Decydują w pierwszym rzędzie 
względy społeczne. Zachodzi mo
żliwość stosowania zasad plano
wości i prowadzenia rozumnej 
polityki budowlanej. Jednak los, 
charakter i rozmgiary tego typu 
budownictwa zależą od tego, ja 
kie jest oblicze rządów i w jakiej

mierze można od nich oczekiwać 
racjonalnej, na głębokich moty
wach społecznych opartej polity
ki. Nie należy również zamykać 
oczu na ujemne strony tej formy 
budownictwa nawet wtedy, gdy 
rządy są najodpowiedniejsze. Po 
pierwsze kierowanie całą akcją 
należy wyłącznie do aparatu pań
stwowego. względnie urzędnicze
go. Mieszkanie jest zbyt ważną 
funkcją społeczną, aby realizo
wanie zaspokojenia potrzeb w tej 
dziedzinie można było oddać cał
kowicie w ręce czynnika bądź c< 
bądź biurokratycznego, z pomi
nięciem czynnika bezpośrednio 
zainteresowanego, czynnika spo
łecznego. Z tego właś- ie powodu 
socjalizm, tworząc nowe podsta
wy życia gospodarczego, oprzeć 
je chce nie na bezpośredniej go
spodarce państwowej, ale na za
sadzie uspołecznienia, powołują
cej do roli czynnej sarno społe
czeństwo. Po drugie mieszkańcy 
traktują państwo czy instytucję 
za katnienicznika, siebie za loka
torów, i nie uważają domów za 
swoje, nie m ają więc poczuci, 
odpowiedzialności za losy swego 
osiedla.

Budownictwo samorządowe stoi 
o stopień wyżej Zależy to natu
ralnie po pierwsze od tego, czy 
istnieje prawdziwy samorząd, po 
drugie czy samorząd jest związa
ny z szerokimi masami pracują-

Społeczne budownictwo mieszkaniowe
a życie gospodarcze

W artykule niniejszym nie bę
dziemy się zajmowali zagadnie
niem finansowania społecznego 
budownictwa mieszkaniowego. Nie 
do nas zatem należy teoretyczne 
rozwiązanie kapitalnego proble
mu znalezienia odpowiednich fun
duszów, by program likwidacji 
nędzy mieszkaniowej został wy
konany. Wystarczy tylko stwier
dzić, że fundusze te są niewątpli
wie bardzo wielkie i nie mogą się 
zmieścić w dotychczasowych ra
mach normalnych budżetów in
westycyjnych państwa, samorzą
du i instytucji publicznych. Na 
poważną miarę zakrojony pro
gram budownictwa mieszkaniowe 
go mógłby się zmieścić jedynie 
w specjalnym budżecie wielkich 
robót publicznych, zaprojektowa
nym, sfinansowanym i wykona
nym z inicjatywy 1 pod kierun
kiem centralnej i działającej pla
nowo woli społecznej — państwa.

Społeczna potrzeba likwidacji 
nędzy mieszkniowej nie wymaga 
chyba odrębnej motywacji. Moty
wacji wymaga jednak twierdze
nie, że podjęcie akcji budownic
twa mieszkaniowego o charakte
rze społecznym harmonizuje cał. 
kowicie z racjonalnymi kryteriami 
celowości gospodarczej. Nie ma
jąc ambicji przeprowadzania 
wszechstronnej analizy tej kwe
stii, chcemy tylko rzucić kilka za
sadniczych uwag na temat sto
sunku społecznego budownictwa 
mieszkaniowego do bieżących pro 
blemów gospodarczych.

Gdyby w ustroju kapitalistycz
nym za potrzebami wszystkich lu
dzi stała odpowiednia siła na
bywcza, niezmiernie silna potrze
ba mieszkania w możliwych wa
runkach stworzyłaby na rynku 
mieszkaniowym równie silny po
pyt. P'opyt ten zadecydowałby z 
kolei o wysokiej rentowności in-, 
westycyj budowlanych, co w koń
cu pozwoliłoby na rozwiązanie 
kwestii mieszkaniowej drogą wol
nej gry sił gospodarczych. Ale 
niski poziom zarobków robotni
czych i pracowniczych sprawia, 
że między potrzebami a popytem 
powstaje olbrzymia przepaść. 
Przejść obok tej przepaści bez 
próby przerzucenia przez nią mo
stu, pozostawić kwestię warun
ków mieszkaniowych mas pracu
jących wolnej grze sił gospodar
czych przy obecnym układzie roz 
dzia?u dochodu społecznego, było 
by głupotą ł lekkomyślnością nie

tylko z punktu widzenia kryte
riów celowości gospodarczej.

Dwa szeregi argumentów prze
mawiają za takim ujęciem spra
wy. Szereg pierwszy nawiązuje 
do zagadnienia racjonalnej gos
podarki pewną wielkością eko
nomiczną, którą nazywamy siłą 
roboczą, jednym z trzech podsta
wowych czynników produkcji. 
Szereg drugi odgrywa kapitalną 
rolę właśnie w okresie bieżącym, 
dotyczy bowiem zagadnienia wal
ki z bezrobociem.

Złe warunki mieszkaniowe wpły
wają ujemnie na jakość sity ro
boczej i to podwójnie. Po pierw
sze wywoływują trwałe szkody w! 
jakościowej strukturze ludności, 
obniżając w ten sposób na dłuż
szych przestrzeniach, czasu zdol
ności, inteligencję i siłę fizyczną 
robotników i pracowników. Nie 
trzeba chyba przekonywać, że ta 
kie skutki powoduje alkoholizm, 
prostytucja, choroby weneryczne, 
gruźlica. W rezultacie nakład 
ogólno - spo?ecznych kosztów go
spodarki może okazać się na 
przestrzeni pokolenia wyższy w 
wypadku „zaoszczędzenia1* na li
kwidacji nędzy mieszkaniowej, niż 
w wypadku włożenia sum nawet 
bardzo znacznych w budownic
two. Po wtóre złe warunki mie
szkaniowe wypływają bezpośred
nio na jakość pracy każdego in
dywidualnego robotnika. Produk
cja współczesna wymaga od ro
botnika nie tylko siły fizycznej; 
w coraz wyższym stopniu na plan 
pierwszy występuje kwestia ner
wów 1 intelektu. Nie trzeba doda
wać, że — jak to słusznie wywo
dzi właśnie w związku z Kongre
sem Mieszkaniowym znany eko
nomista prof. Lipiński — nerwy 
i intelekt człowieka kształtują się 
w znacznym stopniu w sferze ży
cia rodzinnego, w mieszkaniu. W 
każdym zaś razie nie jest dobrze,

jeśli wskutek warunków mieszka 
niowych muszą się one kształto. 
wać np. w knajpie przy alkoholu.

Być może, że wskutek bezrobo
cia znaczenie prawdziwego gos
podarowania społecznym zaso
bem sity roboczej nie nabrało do 
statecznej wyrazistości. Niemniej 
jednak kwestia ta, jeśli jeszcze 
nie dziś, to w bliskiej raczej przy 
szłości stanie się aktualna. Dziś 
narzekamy na rabunkową gospo
darkę leśną; kiedyś możemy na
rzekać na rabunkową gospodarkę 
materiałem ludzkim.

Sprawa druga to znaczenie bu
downictwa mieszkaniowego z 
punktu widzenia walki z bezro
bociem. Temu zagadnieniu nie 
zbywa już chyba na aktualności. 
Sytuacja gospodarcza uległa 
wprawdzie ostatnio pewnej po
prawie, ale poprawie tej nie to- 
warzyszy z wielu względów po- 
ważne zmniejszenie się bezrobo
cia. Likwidacja bezrobocia jako 
klęski społecznej i jako źródła 
wielu klęsk gospodarczych wyma
ga specjalnej strategii. W tej 
strategii budownictwo mieszka, 
niowe jako kluczowy punkt pro
gramu wielkich robót pubiicznych 
odgrywa rolę zupełnie wyjątko
wą.

W referacie przeznaczonym na 
Kongres Mieszkaniowy, a poru
szającym właśnie znaczenie bu
downictwa mieszkaniowego dla 
gospodarki, systematyzuje prof. 
Lipiński argumenty za podjęciem 
wielkiej akcji budowy mieszkań 
robotniczych. Ograniczymy się za 
tern tylko do powtórzenia tych 
argumentów w sposób bardzo 
pobieżny.

Po pierwsze więc z charakteru 
przemysłu budowlanego wynika, 
że rozwój tego przemysłu powo
duje niezwykle wysoki odsetek 
zatrudnionych we wszystkich nie
mal przemysłach, ożywiających

się wraz z ożywieniem budowni
ctwa. Jeśli nadto zważyć, że sa
mo budownictwo mieszkaniowe 
spożywa bardzo dużo — w pro
porcji do innych czynników pro
dukcji — sity roboczej, zjozumie- 
my, jak wielkie znaczenie posia
da program budowy mieszkań ro
botniczych dla likwidacji bezro
bocia. Po wtóre budownictwo mie 
szkaniowe konsumuje w większo- 
ści surowce krajowe, nie powo
duje zatem poważniejszych pro
blemów do przezwyciężenia w za- 
kresie gospodarki dewizowej. Pc 
trzecie znaczna część popytu na 
materiały budowlane może być 
zaspokojona bez dodatkowych 
trudności przy rozbudowie istnie 
jącego aparatu produkcyjnego. 
Po czwarte budownictwo miesz
kaniowe jest w stosunku do 
innych robót publicznych szcze 
gólnie produktywne z uwagi na 
to, że zaspokojenie potrzeb mie- 
szkaniowych ludności pracujące' 
rówr.a się wytworzeniu dóbr o 
wysokiej użyteczności. Po piąte 
społeczne budownictwo mieszka
niowe nie zdeprecjonuje wartości 
istniejących lokali z uwagi na 
wielką' i ciągle rosnącą potrzebę 
mieszkania w higienicznych wa
runkach. Po szóste wreszcie loka- 
ta kapitału w budownictwie mie 
szkaniowym odznacza się małym 
ryzykiem.

Robotnicza Konferencja Mieszkaniowa
(delegatów na Pierwszy Polski Kongres Mieszkaniowy)

odbędzie sio w  W arszawie 
DZIŚ w czwartek 15 grudnia o godz. 16-ej 

w sali Oddziału Żoliborskiego Rob. Tow. Przy). Dzieci
ul. Krasińskiego 10 (wencie od Placu Wilsona) 

Dojazd tramwajami 3, 4 , 1 4 ,1 5 .1 7

Większa część powyższych argu
mentów odgrywa rolę właściwą do 
piero na tle społecznego podejścia 
do sprawy budownictwa mieszka, 
niowego. żywych konturów tło to 
nabiera w związku z tym, co pod
kreśliliśmy już uprzednio, mówiąc
0 gospodarowaniu siłą roboczą. 
Szczególna jednak rola przypada 
w udziale inicjatywie publicznej 
właśnie dzisiaj, gdy nastąpiło 
pewne ożywienie w dziedzinie 
prywatnych inwestycyj przemy
słowych bez równoczesnego roz
wiązania kwestii bezrobocia. Za
równo ze społecznego, jak i z go
spodarczego punktu widzenia nie 
ma dziś sensu angażowania ka
pitałów prywatnych w rozwiązy
waniu zagadnień społecznych. 
Trzeba angażować fundusze pu
bliczne, jeśli zaś ich brak, trzeba 
sięgnąć do tych środków, jakimi 
rozporządza państwo zarówno w 
zakresie dokonywania przesunięć 
w rodziale dochodu społecznego.

1 jak i w dziedzinie kreowania no 
wych kredytów'.

/. H.

cymi. Jeżeli jednak jeden i drugi 
wypadek zachodzi, jeżeli społe
czeństwo uważa samorząd za or
gan swej woLi, jeżeli społeczeń
stwo sprawuje istotną kontrolę i 
jest powołane przez kierowni
ctwo samorządu do czynnej 
współpracy, wówczas budowni
ctwo mieszkaniowe zatraca w pe
wnej mierze charakter biurokraty 
czny i nabiera barw społecznych.

Najwyższą formą budownictwa 
jest ta, która oddaje prowadzenie 
tej akcji w ręce samego społe
czeństwa, w ręce samych lokato
rów, w ręce zainteresowanych. 
Zachodzą tu dwie możliwości, 
budownictwo własnościowe i spół
dzielcze, i jedna możliwość po
średnia, budownictwo własno- 
ściowo - spółdzielcze.

Budownictwo własnościowe, Ma
wianie sobie przez robotników 
małych rodzinnych domków, jes* 
w dzisiejszych warunkach ogrom
nie utrudnione. Tylko wyjątko
wo uposażone grupy robotnicze 
mogą tę ideę realizować i to 
przyjmując na siebie wielkie cię
żary. Budownictwo takie jeat 
drogie, gdyż nie pozwala na do
stateczne wyzyskanie terenu, któ
ry jest bardzo kosztowny, i po
ciąga stosunkowo wyższe koszta 
budowlane. Jeżeli zaś jest tanie, 
odbywa się to za cenę wielkiej 
prymitywności mieszkań. Wresz
cie ten typ budownictwa pozba
wia robotników wszelkich korzy
ści społecznych i kulturalnych, 
wynikających ze współżycia i  
współdziałania.

Typ pośredni, budownictwo 
własnośckwo - spółdzielcze ma 
wszystkie niemal wady budowni
ctwa czysto własnościowego. Po
lega ono na tworzeniu spółdziel
ni dla wspólnego budowania, alo 
z tym, że potem domek czy mie
szkanie przechodzi na całkowitą 
własność lokatora. System upoi* 
dzielczy zmniejsza nieco koaztai 
judowy, ale zasada własnościowa 
nie tylko pozbawia tę formę mie
szkaniową wszystkich walorów 
społecznych, ale pozostawia rów
nież t- zw. właściciela całkowicie 
na ryzyko własnego losu, obeię- 
żając go równocześnie ciężarami 
bardzo często przewyższającymi 
jego siły. Taka własność jest wy
soce iluzoryczna. Wystarczy p ier
wsze lepsze niepowodzenie życio
we, aby właściciela pozbawić wła
sności.

Budownictwo spółdzielcze jeM
w dzisiejszych i przyszłych wa
runkach najlepszą formą roz
strzygnięcia problemu mieszka
niowego. Opiera się ono na spo
łecznym budowaniu i posiadaniu 
domów mieszkalnych. Nie pozba
wia ono wcale robotnika prawa 
własności, ale obdarza go własno
ścią zbiorową. Sami zaintereso
wani wedle swego najlepszego 
zorzumienia zaspakajają swoje 
potrzeby mieszkaniowe. Jeżeli w 
budownictwie indywidualnym in
stynkt posiadania jest czynni
kiem twórczym, to w budowni
ctwie spółdzielczym wytwarza się 
instynkt współwładania, instynkt 
posiadania zbiorowego, wytwarza, 
się patriotyzm własności społecz
nej. Jeżeli słowo „moje“ stwa
rza cuda, to jeszcze większe cu
da stworzy słowo „nasze .

Korzyści są więc następujące!
1) lokatorzy budują domy sa

mi wedle własnego uznania,^
2) sami nimi administrują,
3) czują się odpowiedzialni su 

losy swego osiedla i dbają o jego 
rozwój,

4) tworzą solidarną społecs-
neść, opartą na braterstwie i po
czuciu wspólności,

5) uznają zasadę pomocy wza
jemnej za zasadę naczelną współ
życia sąsiedzkiego,

6) tworzą środowisko pracy 
kulturalno-wychów awcze j, zaspa
kajające i podnoszące własne po
trzeby w tej dziedzinie, i promie
niujące szeroko wokoło-

Uważamy więc budownictwo 
czynszowe i patrjnackie za ujem 
ne formy budownictwa mieszka
niowego. Nie negując korzyści,, 
które przynosi budownictwo pań
stwowe, państwowo - społeczne, 
samorządowe i prywatne, widzi
my w budownictwie spółdziel
czym formę najodpowiedniejszą 
dla warstwy pracującej.

ADAM PRÓCHNIK
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Konsekwencje zatopienia amerykańskiego okrętu „Panay” Po upadku Ninkśnu
Japończycy zdobyli „Purpurowe Wzgórze"

Demonsfracia flot Anglii, Ameryki i Francji na wodach japońskich
skich korespondent PAT otrzymu 
je następujące uwagi o sytuacji 
wywołanej zatopieniem kanonier 
ki „Panay*.

1) Jest to pierwszy wypadek od 
czasu zatopienia pancernika „Mai 
ne“ w  r. 1898 (który przyśpieszy! 
wojnę hiszpańsko-amerykańską),

że amerykański okręt wojenny u* 
legi zatopieniu w czasie pokoju 
przez t  zw. przyjazne mocarstwo.

2) Osobista interwencja prez. 
Rooseve/ta i zwrócenie się bezpo 
średnie dP cesarza Japonii stano- 
wią okoliczności bez precedensu.

3) Rząd Stanów Zjcdn. A. P.

zdumiony jest otwartym przyzna 
nietn anib. Saito, że Japończycy 
wiedzieli, gdzie znajdują się stat
ki amerykańskie i że według wla 
snych słów ambasadora japoń
skie „bombardowanie było po
ważną gaffą“. Stanowi to całko
wite przyznanie się do winy.

Tajem nice Upiora P aryża
W „grocie bandytów" znaleziono 6-ta ofiarę wampira

ROU d l v l l T

Prezydent Roosevelt polecił se
kretarzowi stanu Ameryki Hullo- 
wi zakomunikować amb. japoń
skiemu Saito, z żądaniem przeka
zania bezpośrednio cesarzowi Ja- 
oonii, co następuje:

„Prezydent Ameryki jest głę 
boko oburzony i zatrwożony 
wiadomościami o podejmowa
niu bez zastanowienia bombar 
dowania amerykańskich i in
nych rde chińskich statków na 
rzece Yang - Tse i prosi, aby o 
tym jego poglądpie poinformo
wać cesarza Japonii".
Rozmowy między Londynem i 

W aszvngfonem odbywaią się bez

Aresztowany w Paryżu spraw - 
1 ca wielu głośnych i tajemniczych 

zabójstw  Niemiec W eidmann za
wiadomił we w torek sędziego 
śledczego, iż pragnie złożyć do
datkow e zeznania.

Przyprow adzony do sędziego 
śledczego W eidmann przyznał się 
do 6-tego zabójstw a. Mianowicie 
zam ordował on w lesie Fontaine 
bleau w pobliżu Barbizon Janinę 
Keller, pochodzącą z Alzacji. W 
pogrzebaniu ofiary m orderstwa 
pom agał mu niejaki Million.

Policja zgodnie ze wskazówka 
mi w am pira odnalazła w lesie cia 
ło Janiny Keller. Ciało zamordowa 
nej zakopane było w piasku we
w nątrz groty, zwanej

„GROTĄ BANDYTÓW".
Ofiarze pozostaw iono na  pal

cach obrączkę złotą oraz pierścio 
nek przyozdobiony brylantami.

TO BYŁA CAŁA SZAJKA
„Parts Soir" tw ierdzi, że na pod 

staw ie dotychczasowych docho
dzeń zdaje się zarysow yw ać fakt, 
iż W eidmann był szefem całej 
bandy przestępczej, k tóra upra
wiała m. in. przem yt w alut, prze
myt kokainy i innych narkoty
ków, a nawet
HANDEL ŻYWYM TOWAREM.

W eidmann miał oświadczyć, że 
wskaże nazw iska swoich wspólni 
ków.

W illa w St. Cloud, którą za
mieszkiwał osławiony morderca,

stała się przedmiotem najroz
maitszych spelculacyj. Kilku ame
rykańskich kapitalistów postano
wiło się w tej willi.

MUZEUM OKROPNOŚCI, 
oberżę, oraz pobierać wysokie

Na z a m k u
Windsor

wstępy od zwiedzających miej
sca, w których W eidmann zako
pywał trupy swych ofiar.

Jak już wiadomo z depesz, wojska japońskie definitywnie zajęły, 
Nankin. Najkrwawsze walki toczyły się o t. zw. „Purpurowe W zgó
rze", będące świętością narodową Chin, gdzie znajduje się grób 
twórcy nowych Chin Sun Yatsena. Ostatecznie Japończycy zdobyli 
„Purpurowe Wzgórze". Na naszym zdjęciu widoczne jest wzgórze 
z grobem Sun Yatsena na pierwszym planie.

Niepokojące w ieści z sow ieckiej ekspedycji podbiegunowej

Ha pływającej krze lodowej
a ę U z o n e i p r z e z  w ia t r y  po morzach polarnych

Król Jerzy VI skończył we wtorek 
43 lata. Zgodnie ze zwyczajem, panu 
jącym od 500 lat, na zamku Windsor 
oraz w Londynie oddano na cześć kró 
la 21 strzałów armatnich. Specjalne 
urOcZyst°ści nie są przewidywane.

Ze stacji „Biegun Północny" 
donoszą, że warunki bytowania 
na pływającym polu lodowym 
stają się nadzwyczaj uciążliwe. 
Silny sztorm doprowadził do pęk 
nięcia ścian północnego namiotu, 
w którym mieszka obsługa s ta 
cji. Tem peratura wynosi wciąż 
—30 st. Każda próba hydraulicz
na w ym aga 40 godzin pracy na 
mrozie, przy świetle latarni. Mimo

lądek Amdiropa, wypłynie ono na 
morze Grenlandzkie między w y
spą Francji na zachodzie a Szpic 
bergiem na wschodzie.

to praca naukowa nie ustaje. 0 -  
becnie pole lodowe, na którym 
dryfuje stacja, znajduje się na 28 
stopniu szerokości. W iatr szybko 
pędzi je na południe wzdłuż
wschodniego brzegu Grenlandii. IECHA PRZEWROTU W BRAZYLII 
Obecnie pole lodowe znajduje się 
w  okolicy przylądka Arndropa.
Grozi to niebezpieczeństw em  
strzaskania pola o skalne wybrze 
że. O ile pole lodowe ominie przy

Komedia wyborów w Z.S.S.R.
Wszyscy głosowali

w ybierając oczyw iście urzędowych kandydatów
Z centralnego komitetu wyb°rcze- no m. in.: Zdanowa, Kalinina, Lttwi- 

go ZSRR p°dają następujące wyniki nowa i Jegorowa.

CESARZ JAPONII HIROHITO

ustanmie. O ile ze strony J a 
ponii nie będzie udzielona całko
w ita satysfakcja, zwłaszcza co d o , 
zapewnień na przyszłość, możli- j £ ? t „
w ^m Jest podjęcie przez W . Bry-; które dumne jest ze sweg°

m. m. pisze:
„Sytuacja, w jakiej znajdują się 

strajkujący prac°wnicy Dziennika Po 
rannego, nie m<>że być dla nikogo o- 
bojętna. Sprawą tą powinny s ię  zain 
teresować wszystke odłamy społc. 
czeństwa, bez względu na przek°na.

Nie do pomyślenia
w państwie naszym,

, , - , ___ze 8weg° ustawo-
tanię I Stany Zjednoczone przy dawstwa socjalnego, rujnowano lek. 
czynnym poparciu Francji współ- komyślnie warsztaty pracy, usuwa
nej dem onstaracj] not na wodach 1 ukch\ lan° si«1 , p°w>edzialnosci Za bezkarnie dok®na
jap u n sm u . I ne czyny. Apelujemy w pierwszym

Z miarodajnych kół am erykań- rzędne do władz państwowych, do
— —— — ....„„i u posłów i snatorów, aby stojąc na

gruncie °chrony pracy, rozstrzygnęli 
sprawę strajku w „Dzienniku P®ran 
nym“. Czynniki, które powołały p, 
Musjoła na urząd kuratora ZNP. po 
winny znaleźć źródła na p°krycic

Sytuacja w „Dzienniku Porannym1®
Zespół pracowników Dziennika Po*słusznych pretensji pracowniczych 

rannego ogłasza odezwę, w której Domagamy się, aby władze państwo.

W
Strajjk

łódzkich drukarniach
Na ogólnym zebraniu pracowni 

d ów  drukarskich, zatrudnionych 
w  drukarniach łódzkich dzienni
ków  uchwalono jednogłośnie na 
znak solidarności ze strajkujący
mi drukarzam i akcydensowymi, 
poprzeć ich akcję jednodniowym 
strajkiem .

Pociąg najechał 
na aułohus

Pociąg pospieszny Bukareszt—P ra 
ga, wpadł <łn. 15 bm. na przejźdzde w 
pobl.żu Brasova na autobus. 5 osób 
zostało zabitych, a 7 ciężko rannych.

Zniesienie sadów przysięgłych
N a wtorkowym posiedzeniu senac

kiej kom sji prawniczej, obradowano 
nad sprawą projektu ustawy o znie
sieniu sądu przysięgłych w Małopol. 
see. Referent sen. S.aniewicz zgłosił 
wrPosek o odrzucenie projektu. Whio 
sek ten jednak został odrzucony, wo. 
bec czego sen. Staniewicz zrzekł się

referatu. Komisja większością gło
sów wypowiedziała się za zniesien’em 
sądów przysięgłych, a refera t objął 
sen. Petrażycki.

Poza tym komisja przyjęła reaolu- 
cję, głoszoną przez min. Grabowskie
go za wprowadzeniem czynnika oby. 
watelskiego( ?) do sądów.

Znieśe??ia ochrony lokatorów
W e w torek odbyło się w Sena

cie posiedzenie „Klubu Spraw 
Parlam entu" na którym rozważa- 
iTó projekt rządow y o zniesienie 
ochrony lokatorów. Jak  się dowia 
dujemy, sen. Lewandowski

(Ozon) w ypowiedział się zdecy
dowanie za zniesieniem ochrony 
lokatorów. P. Lewandowski uw a
ża, że kamienicznikom dzieje się 
krzywda, którą napraw i likw ida
cja ochrony lokatorów.

we publicznie udzieliły odpowiedzi 
prac°wn.'k°m Dziennika porannego 
domagamy s!ę, aby w tej bolesnej 
sprawie zabrali gł«s pp. posłowie

W Mińsku, głosowało 99.6%. Wśród 
wybranych kandydatów w okręgu miń 
skim znajduje się marszałek W°ro. 
szyłow.

wyb°rów do Najwyższej Rady. Z 5 
gólnej liczby 1.143 kandydatów wy
brano do naczelnego sowietu 1 .0 1-i.
Wszyscy oni byli wysunięci przez 
partię komunistyczną i bloki bezpar. 
tyjne(7). ’ j W Charkowie głosowało 98.8%, w
* W Moskwie oddano głosów 99.13% Kij0wie 98.6%, w Tyflisie 95.6%, w 

wyborców, w °kręgu moskiewskim j T aszk encie 93.7% (wśród wybranych j 
98%. Wśród wybranych kandydatów

Na ulicacii stolicy Brazylii, kr°czą

w Moskwie znajdują się: Stalin, M°- 
łotow, Chruszczew, Bulgarin i inni. 
W okręgu moskiewskim — Krupska, 
Szaposznśkowa.

W Leningradzie gł°s«walo 96.3% 
wyborców, w okręgu len ngradzkim 
96%. W °kregu leniitgradzkim wybra

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

K r o n i k a  kaliska
(Oddzlat Sffrzelsciaa 3)

Wymowna ocena gospodarki miejskiej
przez KomlsiĘ Rewizyjną

Na każdym posiedzeniu Rady 
miejskiej wypływają coraz to no
w e kwiatki gospodarki miejskiej. 
W iele już dawniej omawianych 
spraw pow tarza się powtórnie. 
W szystkie te sprawy, poruszane 
dawpięj i obecnie, rzucają bardzo 
ciekawe światło na rządców mia
sta: b. prez. pp. Sulistrowskiego 1 
Siwika. Najwyższy już czas, by 
stosunki, panujące w Zarządzie 
Miejskim, uzdrowić, bo stan obec
ny wzbudza nieufność szerokich 
mas mieszkańców miasta do na
szego samorządu.

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
miejskiej przew. Komisji Rewizyj. 
nej, r. Ablewicz, oświadczył, że 
Komisja Rewizyjna w czasie peł
nienia swych czynności napoty
kała na utrudnienia, stosowane 
przez b. prez. Siwika, który od
mawiał wydania niektórych ksią- 
źek oraz szeregu dokumentów. 
Zarazem wskazał, iż p .'S iw ik  po
brał sobie 20% dodatku, który na 
mocy wyroku Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu musi zwrócić Zarzą
dowi Miejskiemu 3177 zł. 92 gr., 
poruszył również spraw ę pobra

nych diet na uroczystości żałobne 
w Wilnie, w których nie wziął u- 
działu. W  odpowiedzi p. Siwik o- 
świadczył, że zdarzały się w ypad
ki odmowy książki wyjazdów I 
zarządzeń wojewódzkich; tłuma
czył to trudnościami, w jakich Ko
misja Rewizyjna sprawowała swe 
czynności. Co do W ilna, ośw iad
czył, że w W ilnie był, lecz na sku 
tek choroby żołądka, w uroczys
tościach udziału brać nie mógł.

Sprawozdanie Komisji Rewizyj
nej wskazuje, że okres rządów w 
magistracie pp. Sulistrowskiego i 
Siwika był okresem rozrzutnej i 
bezplanowej gospodarki Zarządu 
M 'asta, oraz okresem tej bujnej 
gospodarki, która kosztowała Ka
lisz grube pieniądze (jak hotel 
Francuski. Budapeszt, „Vestopol", 
zwalnianie i przyjmowanie praco
wników, kosztowne remonty miesz 
kań, rozjazdy i wiele różnych 
spraw, do których omówienia po
wrócimy). Na spraw y te rzuca;ą ró 
wnież pewne światło odczytane na 
Radzie zarządzenia wojewody 
łódzkiego.

znajduje się Kaganowicz), w Baku wciąż silne patrole wojskowe, widoc* 
95.5%. Ogółem w całym państwie w I nie z obawy przed „entuzjazmem" 
wyborach do naczelnego sowietu i ludności, z p°wodu faszystowskiego 
wzięło udział 0 kojo 9 5 % wyborców. | przewrotu.

WIADOMOŚCI SPORTOWE i
zawody eliminacyjne w jeżazie szyb 
kiej panów do mistrzostw Europy i 
Świata i zawodów międzypaństwo
wych Polska — Łotwa.

W eliminacjach pierwsze miejsce 
zajęli na 1.0()0 m. Kalbarczyk — 1.45 
przed Lisieckim — 1.52 i Kowalskim 
-  1.59,8.

Na 3.000 m. Kalbarczyk — 6.06 
przed Lisieckim — 6.31 i  Kowalskim 
- -  6.35,8.

Z DNIA
JAPONIA ŁĄCZY IDEĘ OLIM PIJ. 
SKĄ Z AWANTURĄ WOJENNĄ.

Jak  wiadomo, rząd japoński defi
nitywnie postanowił zorganizować 
olimpiadę w Tokio, mimo trwającej 
wojny z Chinami. Dla podkreśleń a, 
że decyzja rządu jest nieodwołalni, 
rząd japoński wypłacił 15 b. m. korni, 
terowi organizującemu .grzyska pierw 
szą subwencję w sumie 750 tys. jen.

Nie wszystkie chyba państwa zgo
dzą się na takie łączeń e idei olim
pijskiej z aw anturą wojenną.
PO WYSTĄPIENIU Z PODOKRĘ. 
■GU ROB., ZNICZ NIE MÓGŁ SA.

MODZIELNIE SIĘ UTRZYMAĆ.
Postanowieniem województwa war 

szawsleego, zarząd dawnego RKS 
Znicz w Pruszkowie, został rozwiążą 
ny, a  kuratorem klubu mianowany 
został p. Sylwester Szurgot. Po wy
stąp eniu z Podolrręgu Robotniczego 
klub nie umiał się samodzielnie u 
trzymać.

SYTUACJA W KLUBIE 
„CRACOVIA"

W  zarządzie Cracovii wre praca 
prawników, którzy zastanawiają się, 
jakie powinno być rozwiązanie sytu
acji, wynikłej wskutek przerwania o- 
brad walnego zgromadzenia. Ponad
to nie wiadomo, czy nowoobrany pre 
zes płk. Miodońsld zatrzym a swój 
m andat, gdyż przerywając niedzielne 
obrady, zapowiedział swą rezygnację;

łYŻWIARSTWO
W IELKIE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE 

W SUWAŁKACH
W Suwałkach odbyła się w ielka im 

preza łyżwiarska w jeździe szyokiej 
pod nazwą „Szukamy olimpijczy
ków", zorganizowana przez suwalski 
okręgowy Zw. Łyżwiarski, przy u "

dziale 145 zawodników. _ _____________  _
W ramach te j imprezy odbyły się [ Amerykanina w 8 rundzie.

H® KEJ
ŚLĄSK WYGRAŁ TURN IEJ 4-CH 
MIAST. BERLIN ZAJĄŁ OSTAT

NIE MIEJSCE.
W poniedziałek, późnym wieczorem 

zakończył się w Katowicach 3-dnto* 
wy międzynarodowy turniej hokejo
wy 4-ch miast. Ostatecznie zwycięz
cą turnieju została drużyna śiąska, 
która wygrała wszystkie mecze, a W 
ostatnim dniu pokonała Poznań 2:1 
(0:0, 1:1, 1:0). W drugim spotkaniu 
Cracovia zremisowała z Berlinem 1:1

Ostatecznie tabela przedstawia się 
następująco:

pkt. st. br.
1) Śląsk 6 5:2
2 ) Cracovia 3 6:3
3) Poznań 2 5:7
4) Berlin 1 2:6

S 0&5
SCHMELING ZNOKAUTOWAŁ 

THOMASA
We wtorek o 5-ej nad ranem we

dług czasu środkowo, europejski ego. 
rozegrany został w Nowym Jorku ^  
Madison Square Garden mecz bokser 
ski ponfędzy Schmelingiem, a  Ame
rykaninem H arry Thomasem. Mec* 
wywołał znaczne zainteresowanie 1 
Zgromadź ł 18 tysięcy widzów. _ Nie- 
miec wykazał doskonałą formę i zg0®. 
ń e  z oczekiwaniami znokautował
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Wiadomości z caiel Polski
NAPAD NA RYWALA.

Na drodze z  Wieszczyczyna do 
“ ttsocinn pow- śremskiego doko- 
hano w nocy krwawego napa
du. Drogę tą  pow racał 23-letni 
Antoni Jaminki i zaraz za R w o- 
lunetn został w ciemnościach na
padnięty przez Tadeusza Grycza
* Rusocina- Stosunki między ty- 
*®j dwoma m łodym i ludźm i były 
*d dłuższego czasu bardzo naprę- 
*one na tle zazdrości w związku
* konkuram i ich do te j samej 
dziewczyny, k tó ra  wybrała Ja 
nickiego. Gryez postanowił się 
*enjścić. Dopadłszy Janickiego 
 ̂a tnę go w drodze, pobił go w 

straszliwy sposób tępym  narzę
dziem i nieprzytom nego pozosta
wił na szosie. D opiero po jakim ś 
-zasie znaleziono zmasakrowane
go Janickiego i oddano do szpi
c la ,  gdzie stw ierdzano 11 ran na 
głowie, oraz w iele obrażeń i kon
tuzji no cały ciele. Niegodziwego 
*Twala aresztowano.

ZATŁUKŁ KOLEGĘ K U EM .
•We wsi T rzepice, pow. p io tr

kowskiego, 15-letni Wacław Ma
zurek w czasie k łó tn i z kolegą za
tłuk ł na śm ierć 15-letniego Ada- 
uia Kuligowfkic go. Policja aresz
towała młodocianego zabójcę.

DW OJE D 7IE C I ZGINĘŁO
W GRUZACH WALACEGO 

SIE M IFSZKANIA.
We wsi Gzajewszczyzna, pow. 

*trwalskiego, wydarzyła się stra
szliwa katastrofa.

W m ieszkaniu gospodarza Jó 
zefa K rystkiew iczr nagle zawali
ła się ściana z gliny i ciegieł, łą 
cząca m ieszkanie z sienią. Znaj
dujące się podówczas w mieszka
niu dwie córeczki Krvstkowskie- 
?o: 3-letni a H elena i 13-miesięcz- 
na Stanisława zostały zasypane i 
znalazły śm ierć pod grozami.

PO D ER ŻN Ą ! NOŻEM 
GARDŁO NARZECZONEJ.

W Chłopi a tycie, w pow. sokol
skim, dokonano zbrodn i: 23-let- 
ni Wasyl W asiuta poderżnął no
ż e *  kuchennym  gardło narzeczo

nej M arii Jacy szyn. Ciężko ranną 
odwieziono do szpitala w Soka
lu- Powodem bestialskiego czynu 
była zemsta W asiuty, ponieważ 
narzeczona g rrsiła  mu doniesie
niem o zgładzeniu przezeń nie
ślubnego dziecka. W asiutę aresz
towano.

SKRYTOBÓJCZE
MORDERSTWO.

Dnia 12-go b. m. dokonano w 
Żarnowce, pow. Wadowice, ohyd
nego m orderstw a. Otóż do siedzą
cego przy stole w gronie rodzlnv 
80-letnicgo starca Andrzeja Sko
wrońskiego nieznany sprawca dał 
przez okno strzał rewolwerowy, 
który ran ił go w prawy bok w o- 
kolicę brzucha ' w praw ą rękę. 
Ranny padł na ziemię. Po doko
naniu przez wezwanego lekarza 
zabiegu pozostawiono go w do
mu, gdzie jednak po kilku godzi
nach ztkończył życie.

Zawiadomiony natychm iast po
sterunek policji państwowej w 
w Makowie wszczął dochodzenia.

WAGON PRZYGNIÓTŁ 
DWUCH LUDZI.

Na stacji kolejowej w Inowro
cławiu podczas manewrowania po 
ciągu przetokowego parowóz ude 
rzył zbyt silnie w wagony, na sku 
tek czego jeden z wagonów wy
skoczył z szyn i wywróci! się, przy 
gniatając dwuch kolejarzy: Roma 
na Krzewinę z Inowrocławia 1 1- 
gnacego Kozlenieckiego z Bydgo
szczy W agon uległ lekkiemu u- 
szkodzeniu. Krzewina doznał cięż 
kich obrażeń wewnętrznych 1 nad 
łaman!a kręnoshioa. Stan jego jest 
bardzo ciężki. Nieszczęśliwego ko 
lejarza przewieziono natychmiast 
do szpitala powiatowego i obec
nie Krzewinie niebezp:eczeństwo 
utraty życia nie zagraża. Kozie- 
niecki doznał lekkich obrażeń. 
WYRATOWAŁ OJCA Z TOPIELI 

Podćzas ściągania do portu zi
mowego w Toruniu przystani nie
mieckiej klubu wioślarskiego zer
wała się bariera, a oparci o nią 
Leon Fabiańskl i Garncarek, do
zorcy portowi wpadli do Wisły.

Na ratbnek pospieszył znajdujący 
się opodal syn Fabiańskiego, Ro- 
man, oraz jeden z szyprów, któ
rzy wydobyli z toni nieprzytom
nych już dozorców. Akcja rozgry 
wała się w ciemnościach i dopiero, 
przy świetle lamp statku Fabian- 
ski poznał w jednym z uratow a
nych swego własnego ojca. Fa- 
biański, drukarz z zawodu, jest 
doskonałym pływakiem i wiośla
rzem. Dotychczas uratował on już 
ogółem 24 osobv z  topieli.

STRASZNA ŚMIERĆ 
DZIEWCZYNKI.

We wtorek na ul Morskiej w 
Gdyni zdarzył się straszny wypa
dnie

Ulicą obok kościoła zjeżdżały 
na saneczkach dzieci. Gdy sanecz 
ki, z 7-Ietnią Erną Marią Mzyk i 
jakimś małvm chłopczykiem, ivpa 
dły nagle na ulicę Morską, od

strony miasta nadjechał autobus 
M. T. K. Szofer, zobaczywszy 
przed sobą saneczki, mimo wszel
kich wysiłków nie zdołał Już au
tobusu zatrzymać. Saneczki siłą 
rozpędu uderzyły o przednią część 
autobusu Chłopczyk został odrzu 
eony w bok i nic prawie mu się 
nie stało, natomiast dziewczynka 
dostała się pod koła ciężkiego sa
mochodu, które zdruzgotały je jo - 
bydwie nogi i prawą rękę. Nie
szczęśliwe dziecko dozmato rów
nież złamania podstawy czaszki, 
przyczyni opona autobusu zdarła 
mu. całą skórę z twarzy i z gło
wy^ W ezwany lekarz pogotowia 
nie mógł przynieść dziecku żadne 
go ratunku, gdyż znajdowało się 
ono już w agonii. Przewiózł [e je
dynie do szpitala, gdzię wkrótce 
w strasznych męczarniach zmar
ło.

li pen 113011 psie.
przed sądem

Długoletni wójt gminy W ielkie 
j W alichnowy pow. Tczew, Jan 

Czajka, w czasie urzędowania 
swego od roku 1929 do 1936, przy 
właszczył sobie 4.815.93 zł.

Za kradzież grosza publicznego

został Czajka skazany przez Sąd 
Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Gnieźnie na 15 miesięcy bezwzglę 
dnegó więzienia i u tratę praw  oby 
watelskich i honorowych na łat 5.

Zasiłki dta robotn kó w sezonowych
Czytelnikowi p°d nr. 555.
W odpowiedzi na pytanie Pana 

pow tarzam y naszą no tatkę o zasił
kach d la  robotników sezonowych:
Zarządzenie Min. Op. Spoi. z

dn. 23.X.37 w prowadziło ulgę d'.a

DZIAŁ LEKARSKI
C, K. KRAJEWSKI
W ENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

P rzy jm uje w swojej pryw atnej 
lecznicy specjalnej 

Warszawa, Chmielna 56 od godz. ,8 r. 
do, 8  wlecz.

robotników sezonowych, zmniej
szając dla nich do 4 liczbę dni pra 
cy, uważanych za tydzień. W ten 
sposób do uzyskania zasiłku wy
starcza 104 dni przepracow ane w 
23 tygodniach w zakładach, pod
legających zabezpieczeniu.

Ulga dotyczy robotników  sezo
nowych, ża których opłacono 
składkę 4<ć, zatrudnionych przy 
robotach budowlanych, d rogo
wych, kolejowych, ziemnych, wod 
nych, melioracyjnych, przy spła
wie, w żegludze śródlądowej 1 w 
cegielniach, którzy dokonają
zgłoszenia o zasiłek od 1 listopa
da 1937 do 31 m arca 1938 r.

D la  z a c h o w a n i a  •‘ d z i e w c z ę c e j  c e r y ’ *

PIĘCIORACZK1 KANADYJSKIE
używ ają  c o d z ie n n ie  
mydła “PALMOLIVE”

? * e p r« 4 u k tio  w rb ro n -c o a . W ito U ie

Na jm nie jsze , na’detikatni-jsze dzieci, 
Takie kiedykolwiek się urodziły. , .  

Z ooczątku lekarze-specialiści odważyli się 
stosować dla delikatnych ciałek Pięcioracz- 
k<5w kanadyjskich, dla których nic nie jest 
za drogie, ’edvnie olejek oliwkowy.

Te właśnie pierwsze kąpiele w ołeifeti 
oliwkowym stały się podstawa ich obecnej 
oieknei, oromiennej cery. 1 to w  dojrzałym 
wieko... trzech ‘a tl

Dzięki radom Dr. Dafoe zachowuią 
one nadal piękna c e r ę . . .  stosują ono 
dotychczas oleiek oliwkowy, ale w postaci 
przvietej przez cały świat ~  używają 
mydła Palmolive. Czyi nie jest tó  i d'a 
Pani wskazówką, jak zachować urodę?

DIo utrzymania oie ł.nai cery  uiywojci* t c ę e  tdeal-
n tg o  Hiy-la w .Ł rcnzao dla PięcioraczkCw.

f ***** OnC z a .  A r » e ,  O ft

t r - * *  

aa. T ” ""1

nąan  r a d i o w y
DZIŚ, 16 GRUDNIA B. R.

19.00 „SlużbiSU" — oryginalne 
s.Uchow.sko Jerzego Szamawsk ego z 
Si/Oianem Jaraczem  i Jerzjrm  Lesz
czyńskim w rouicn głównych.

19.30 M uzyka w masce.
20.00 Ludowe melod.e szwedzkie. 

T r. ze Sztokholmu.
21.45 Józef P iłsudski o G abrielu 

Narutow iczu.
22.00 K oncert poświęcony twórczo

ści K arola Szymanowskiego.

PO W OD ZEN IE WYSTAWY 
W SIER PCU .

. Od. ty g o d ń a  w ystaw ę radiow ą w 
Sierpcu zwiedza tłum nie publiczność

Tabela loterii
1-szy dzie\ ciągnienia U} klasy 40 Loterii Państw.

I I II ciągnienie

Główne wygrane
15.01)(t zł.: 136398
5.000 zł.: 83620 85526 82709 

111051 164532
2.000 zł.: 173551 112818 153544 

179149
1.000 z ł.i 67903 59556 103492

151096
500 zł.: 15196 53889 89328

45701 48289 98223 
400 zł.; 14327 49476 54202

64639 56529 80277 94822 101568 
110891 111762 119267 117492
138233 152058 168542 

300 zL: 6714 22308 24266 28302 
39667 43069 45278 *7398 54171
63708 70616 85632 \>263 37836
104125 135224 142611 

250 zł.: 319 1158 3361 5823
#848 10740 12452 15604 21869
25912 30181 31076 30137 37125
38244 36233 37041 41991 45328
35629 75384 77268 80378 82082
93648 109489 110362 115281
119225 120802 127569 129539
135638 140067 153117 160305
169041 173992 181414 180602
189566 192410 178588

„ Wygrane po 200 zł.
-j$7 357 78 767 897 2032 J39 861 986 

3463 4096 820 5419 26 *35 S27 62>5 
553 7182 j l2  8tm0 I9& 290 b2ił 74 
10120 71 2.43 447 743 82? 11171 649 
12390 14108 3uu 99 1505s 199 243 
15015 281 414 592 654 1718 1 781
19546 22u44 2 44 380 515 23075 277 
482 502 24199 25134 367 260x1 ?21 
3*3 417 42 957 27'14 72 29)66 6 '3  
Sl 046 859 94 32707 69 7x 89 J3507 
33 872 932 34356 680 928 38 35715 
3605? 856 9o6 63 37458 E116 

88137 380 906 39277 591 40304
<2 41018 368 42618 804 54 43C74 
<4496 736 45293 814 46548 802 48'’ ’5 

703 49839 466 686 50167 3.2
51281 580 52275 53232 79 571 54184 
“30 877 55075 555 56028 159 318
3'>2 698 994 57434 58328 702 59992 
“0543 044 61080 122 53 418 591 771 
#65 63007 470 554 800 64270 483
»5l 74 65224 651 66066 648 67003
“0 158 290 340 600 88 800 56 68482 
*24 27 609 732 82 848 69992 70139 
238 418 50 71221 664 843 72593
"3221 74241 485 75820 733 854 

76446 77158 218 78940 79749 
81497  998 822Ł9 585 83130 

*63 602 8 6 6  908 84636 48 55 70

8 89150 800 503 752 90278 899 876 ’744 40635 50734 51410 78 820 034

35603 910 60 86243 510 611 870jo  
161 624 758 832 89350 96 804 93 
90006 223 624 913 91158 842 9 2 o i8  
935 70 93074 201 611 8 6  94254 702 
903 87 95296 656 931 96301 433 
308 97340 98222 472 848 99175 200 
j3 2  756 71 38 930 100000 801 814 
21 101175 202 59 481 774 9546
102145 229 350 640 103103 405 96 
104877 105139 401 644 80 712
106020 107072 99 816 46 108208 
794 109567 83 758 831 110064 238 
700 111088 806 26 82 112587 
113284 799.

114934 115325 4S 67 5f.fi JJ6738 
42 117054 626 118014 230 632 852 
119173 306 19 419 021 ft4 |2o249 37f 
801 121652 925 12238? 546 123327
124065 272 125302 810 12603 J 838
499 729 127127 801 929 1?8|66 381 
465 129026 86 s85 956 132729 133412 

•v01 76 134094 304 91 434 072 135351 
.537 13hl90 l3f.J8(i 837 902 '.9 1 0 8  18 
457 649 76i 141133 561 14257 1693
994 143424 5 |0  14-1042 145167 394
418 146669 147374 795 148516 65?
801 149239 151312

152160 79 741 1530S8 152 549 154035 421 
867 155091 489 151,7 )4 7  1 7 3  7 5 3  157141 2 3 5

569 158383 442 564 964 158295 989 160277
620 735 816 930 161908 97 162444 821 832 
163881 164352 401 51 78 165059 167 738 
166351 889 167011 759 833 65 168417 169464 
525 906 171018 811 937 172358 612 9S7 8 6  

174846 957 61 175816 6 8  176452 522 177337 
178365 435 179313 594 180483 102 181394 
690 183016 30 267 184160 471 970 185123
600 99 186543 651 826 67 980 187016 150
530 ' -9304 190416 803 192326 44 794 193302 
751 897 194453 796

Wygrane p» 50 zł*
391 2529 3261 4243 951 3711 6009 

474 047 7i >58 887 «25s 67 715 mą
1..22/ 51 504 11911 12542 6 yx 133-6 
8 tin 142b2 638 1521y 1G263 927 17632 
945 187:0 71 iy116

?0i!12 22419 23264 571 24855 040 94 
25246 5li7 20633 355 64 27789 2x664 
29458 653 ::b 6?9 3 il9 y  32040 l / t
274 546 3.łC94 .49 y22 34054 «2 ł 35 HY 
40 5t]3 804 36017 880 92 37013 494

38684 40072 214 765 41022 98
43392 44462 565 643 750 46097 420 
536 706 62 47498 533 48326 489
F.41 818 49046 54 387 474 804 50629 
51098 525 936 76 51558 920 54932
55568 631 708 15 56194 412 57044 
=8277 478 905 59009 330 488 799
60019 718 61189 325 877 62573 891 
955 63:91 701 64303 522 650S5 80 
184 379 66122 591 604 67340 68889 
69179 243 54 891 937 70976 71052 
850 7225 . 353 426 50 7363S 95 899 
74258 714 75616 989

77272 78009 949 79343 80263 
340 410 58 81717 82219 83 32 103 

(924  84058 159 87674 829 41 88307

81814 32376 676 93095 147 282 
95343 520 919 96011 80S 97389 
475 98119 708 99215 401 100004 
127 101382 102488 637 41 857
103338 104369 762 105905 106127 
525 107423 51 108352 402 684 819 
109184 110189 257 406 523 111696 
112020 76 772 113182 407.

114115 591 115151 212 44s 600 709 
116987 11754 4m 87 117154 117416 
118047 21 341 <’80 9 129285 463 71.5 
999 1J1749 808 122017 815 123311
768 124523 906 125450 540 91 859
126075 527 33 127104 351 859 120098 
447 669 130116 572 13112! 132759
133324 412 7?8 134762 135x^9 86 952 
136287 484 855 137317 4!) (.09 844
138028 182 139289 140)33 51 144299 
142971 143924 347 144737 87o 97
1462*13 670 785 991 147189 148212 
45 59 423 775 808 149852 150046 746 
151080

152827 553520 154435 155102 156100 4(51 
157221 71 783 158280 411 6 8  740 159182 202 
884 60107 405 518 653 16U63 103027 183510 
164884 165056 437 16K542 167187 280 471
168143 6 6 ! 830 16,-367 171587 718 949 58 
172432 771 173478 174295 302 175840 834 59 
176022 557 788 177596 698 179093 108 355 
549 18029!) 181149 3 V  507 608 1B2272 638 
969 183335 438 751 1840:9 808 50 185553 
727 186353 1B8128 189333 963 190577 871 
192797 193055 108 194081

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wybrana zł. 20.000 
padła na numer 88104.

50 000 na Nr. Nr.: 45752 121105.
10 090 zł. t 1475 117869 121842

131447.
5 000 zł.: 120621 129899
2 000 zł.: 2925 23187 25304 119993 

141728
1.000 zł.: 4563 19441 45991 58377 

142961 144366
500 z!.: 11148 16176 20843 27282 

68309 78282 82567 88305 93088
9SG82 99850 101484 105697 115123 
123132 153861 175596 189613 48321

400 zł.: 9081) 2S092 38862 48162 
55244 73818 88955 93682 127160
146563 162303 176573 183944 198662

300 z!.: 3100 28007 46707 49266 
62161 93569 102747 147335 1S4638 
174776 185609

250 zł.: 31583 41810 42745 47122 
60975 61346 62989 64161 76917
79490 92984 93521 101379 110879
126575 137509 158185 162557 179878 
188884

Wygrane po 200 zł.
1039 3722 4097 5132 486 894 75Si 

8023 9145 lotlió 325 536 89b 900 
12279 846 13270 818 14349 754 l5b"8 
996 16067 213 378 444 l  378 18749 
206.33 21362 545 730 964 22828 23591 
818 24173 424 28186 29823 83795 
34090 300 35683 973 36708 37019 563 
39 mo 73? 831 941 42311 75tó 43345

52/86 63245 381 658 904 54200 477 
758 55588 56324 ,57091 58230 626
773 i 956 5930 95 515 62860 o380«
64832 930 hóo47 490 66746 67474
68593 960 70193 4 64) 71561 72233
931 82 73003 354 75581 7b738 856 

7881 78072 t)66 818 80554 905 8|326 
833 JO 811 84580 85121 545 86588
7128 300 88918 890|S 01)042 735 7 ^ 9 0
91011 125 95053 274 60t> 97212 469
90 98018 80 291 670 09744 i0x3 783 
101416 102735 «o7 9 993 103848
107456 105278 423 71 87 108463
109528 741974 1)0803 44427 530
114213 i 15114 395 6S2 8<v5 032 
1)6746 819 117407 617 119412 12006
11*2.33 959 123564 852 953 124818
1255-55 65f-, 326150 348 12716? 129757 
847 t30|)57 46f, 181255 389 132422
591 133747 815 138165 776 882
142416 926 143671 144344 801 |4fir82 
147H2 149150 340 150336 424 50

152076 966 153924 154913 155564 
150223 88 404 157111 158973 163628 
165782 166316 749 980 167166 168266 
16921! 677 170628 173246 429 743 
176108 745 974 178339 189471 183626 
184848 187843 190352 191428 192847 
195806

24092 999 27213 773 29S18 41 951 
81882 951 33515 34141 35557 86467 
37251 88678 39744

40251 582 41481 953 42040 931 
44303 702 45810 46619 47575 48S94 
984 49265 530 981 5U)60 62.86 869 
)5244 963 56215 67400 59627 60049 
61532 73 62181 803 949 63174 257 
66803 07701 68783 70442 904 73693

Jifygrene po 50 zł.
801 960 1193 476 723 955 2160 2r3 

454 964 3546 4570 5112 728 936 8979 
1111,6 ,676 13169 14350 15667 18373

19084 479 20448 2!4o3 22333 552
23227 471 700 37 24883 25200 613 
26610 27022 28447 31504 733 32lik, 
34459 756 35386 402 36291 37379
514 38265 66 729 39900 41588 435)4

7&29S 364 9 l5  77291 533 803 78189 
898 064 8|508 645 82462 83203 859 
84347 &0u 87710 88«<,4 95 g94u9
0009 92143 65 6 8 / 9355 6800 94012 
,9 267 794 96006 376 97809 26 99533 
317 100 435 101 ft 15 38 80s 103o32
104811 |0 5 l5 | 827 965 107)12 108267 
515.44 89 640 915 110)08 454 J11447 
t | 2 | 12 398 747 971 113302 14314
II 1,40(1 605 117230 483 118145 110433 
120461 644 121292 714 123153 124623 
125777 919 127271 954 128506 770
130925 131339 634 132008 707 134770 
135220 137340 138827 141714 142063 
308 683 737 144472 145453 14fto94 
249 374 418 147651 148615 150601
152576 153489 155802 157200 16 739 
160487 545 161684 741) 162083 163038 
165284 507 1h7370 168346 169238
170672 171140 172591 173091 607
175559 91o ’77299 615 78» 178379
181501 64 934 182086 16.525 742
184041 186229 407 188093 189698 965 
190844 191931,103415 865 194306 707

Wygrane po 50 zł.
93 2008 486 451)8 5228 99 7409 8453 

988 9G40 872 11065 12155 724 1.156 
722 14067 835 961 10849 18168 19740 
20589 21712 49 89 22835 23177 253:3

016 45754 47u75 48171 49548 50229 549 26093 817 600 30514 802 32483 
4 » i« 5 j ł  MątfT, ? j» .  544,13 56017 202 33255 gGl 35701 87803 38208
57261 786 39 168 690 865 60021 231 
928 .61715 62489 621 95 859 78 63U17 
65775 b70l5 69169 539 70533 71092 
212 72229 ft,2b 73581 75800 76138
78456 839 035 79569 8t)553 837 81920 
83649 802 84465 85258 78 87605
88767 8 I 5 90264 9 i |7 y  92x19 93217 
95713 044 96361 411 547 97421 98215 
356 09922 10018? 101835 102182 87 
101835 103762 104268 105545 785
106833 107297 11()619 57 111842
114436 748 U 6035 36 442 977 117185
485 672 118143 227 121202 122634
749 124497 127228 498 .129449 7744 
'1301! 0  595 7 l6  132914 98 !33?59
134874 135942 140141 507 757 142615 
145850 053 97 146858 149288
150692 151237 89<>

154234 340 155677 157067 456
158484 159032 160023 161124 162263 
16709? 405 > 5 517 71 169209 648 813 
172714 176947 178631 179845 .180027 
184030 186469 797 187030 703 90
188272 100766 893 193319 421

40269 370 41999 42368 43925 41 
44879 49019 286 54123 428 55603
56366 833 57506 914 , 60548 62425
65220 66405 67012 960 68358 737 
69325 71968 72023 875 73093 719
74875 75417 978

76306 422 77328 689 7(,9 78022 .137 
80149 435 81150 374 83787 84622 856 
974 85183 279 86193 561 87243 88269 
3f>5 679 80741 90394 838 91889 0CO 
02553 93569 627 47 94049 96114 545 
97326 432 8o4 99377 850 903 104284 
105238 106275 108990 10‘i088 689
110126 445 611 113046 114221 699
11502 5117328 852 I18790 890 119137 

6681688  715 61 120939 121842 122567
123119 453 125722 12fi478 777 127472 
659 923 128765 129355 497 816 131253 
133404 134991 135262 136489 847
|36()40 137716 138019 1390140 7 289 
140123 323 142609 144639 146667
147637 149375 15122h

152795 153213 399 154813 156783 
158463 992 159816 35 71 2 162184
456 732 943 165416 31 168352 653 
169241 171296 172122 726 175069 200 

.82 176872 177115 178716 179723 955 
691 841 75 2800 725 3855 937 4SS36 16027 37 368 (8l2S7 655 182481 623

534 5520 6428 7298~695 10917 11308 18-3748 185349 186028 352 637 187295
524 12088 626 13156 335 16631 17320 54! 189512 74 190866 191473 193415

z bliższej i dalszej okolicy. N apływ  
gości je s t szczegom ie liczmy w dnie 
sw ą^eczne. W śród zwiedzających tpo  
naa  3.000 osóu) w ystaw ę, przew ażają 
m ieszkańcy wsi z sierpeckiego i po
wiatów najbliższych.

N ajw iększe za in teresow ane budz$ 
popyt na a p a ra ty  kryształkow e jako 
znacznie tańsze.

W ystaw a po trw a do dn ia  19 g ru d 
n ia  r. b.
SZW ED ZKIE M ELO D IE LUDOWE.

D nia 16 g rudnia o godz. 20.00 ro* .
głośnie Polskiego R adia tran sm ite r 
wać będą ze Sztokholm u koncert 
szwedzk.ch melodii ludowych opraoa 
w anyeth przez Svem Skelae p. t.t 
„Jasne noce letnie".

PA N  PR EZY D EN T RZPLITEJ — 
O POMOCY ZIMOW EJ.

D nia 16 grudn ia  o godz. 19.00 Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ig 
nacy Mościcki wygłosi przem ówienie 
zatytułow ane „Pomoc dorosłym  —* 
gw iazdka dzieciom1'.

Rslfo warszawski*
CZW ARTEK, 16 grudn .a

W ARSZAW A I: 6.15 Pieśń- 6.20 
G 'm nastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.90 
Dzienn k. 7.15 Muz. — płyty. ł-.OO 
And. dla szkół. 11.15 Mazowsze w po* 
zji Lenar.ow icza i w m azurkach Cho
pina. W yk.: S t. S taniew icz — forte
pian i M. M aszyński — recytacje. 
11.40 Śp ewa M arta  E g g erth  — pły
ty. 12.00 H ejnał. 12.03 Aud. pom iń. 
15 30 W ad. gospod. 15.45 W ędrówki 
m uzyczne: F rancja . 16.15 Pieśni w 
wyk. Ady Kluz - Kub.czkowa -  so. 
pran i W alerian Dec — — wioloncze
la. 16.50 Pog. ak t. 17.00 R eportaż 
E ug. (Gulczyńskiego z M uzeum lew . 
Przyj. N auk w Wilnie. 17.15 'luz. 
tan . '  17.50 Pog. 1 wiad. sportowe. 
18.10 Skrzynka ogólna. 18 25 P ro 
gram . 18.35 Aud. dla mlodz. w iej. 
s k e j . 19.00 „Służbista*' — słuchowi, 
sko* Jerzego  Szaniawskiego. J.30 
Muzyka w n *ce — aud. v  wyk. M a
ryli Janasów ny — fortep. »-1.45 Pog. 
akt. 20.00 W iązanka meiodi- ludowych 
szwedzkich Tr. ze Stockholmu. 20.80 
Rozstrzygnięcie konkursu ..Kur e ra  
Porannego '-. 20.45 Dziennik. 20 55 
Pog. ak t. 21.00 Ork. W ileńska pod 
dyr. Wł. Szezepańsk ego. 21.45 Józef 
Piłsudski o G abrielu N aru tow ezu . 
22.00 Koncert poświęcony twórczości 
K arola Szym anowskiego. 22 50 0 ? t. 
dziennik.

W ARSZAW A H:
14.05 P rogram . 14.10 Rec. 

forteip. W .lhek ra  Backhau*- -  p ły 
ty . 15.00 Ja k  spędzić święv>? 15.10 
W iad. sportowe. 15.15 Zespół St. R a . 
chonia. 18.00 M uzyka lekka — piyty. 
19.05 K oncert: H elena K orf .  K ar/e-
cjja   śpiew , E dw ard Sienkiewicz
  w olonczela. 19.55 Życ e k u ltu ra l
ne stolicy. 22.00 Gawęda o sztuce: 
iwygł. N ela Sam otyhow a. 22.15 Muz. 
lekka i tan . — płyty.

KRÓTKOFALÓW KA: 24.00 'Jaesn. 
nik. Pog. ak t. Mleodie swojskie. 
Co przyniosła poczta z za  oceanu. Ze 
spół Tychowskiego I Osieckiego. PM 
nlcie w ypraw y polarne.

IV ciągnienie
Wygrana pa 280 zł

793 44104 46767 9 6 47u31 48143 / 658 18773 19000 20654 23490 753*

GUM..?
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Sezon się skończył
ale budow anie trw a  nadal

t  E  W  A  R S  Z A  W Y 
Pies przepędził opryszka

Mimo ukończenia właściwego 
sezonu budowlanego miasto pro
wadzi w dalszym ciągu szereg ro
bót budowlanych, wykorzystując 
sprzyjające warunki atmosferycz*- 
ile

M. in. z trzech wykonywanych 
obecnie gmachów szkolnych na u- 
kończeniu jest w stanie surowym 
2 budynki przy ul. Nowy Świat 5
0 kubaturze 17.000 ni. sz. i kosz
cie 700.GÓ0 zł. oraz na Kole w ro
botniczej dzielnicy mieszkaniowej 
T. O. R-u o kubaturze 9.670 tri. sz.
1 koszcie około 500.000 zł.

Budowę trzeciego gmachu szko!
negó przy ul. Barokowej (przy, o- 
groozie Krasińskich) wykonano w

połowie stanu surowego i p row i- 
dzi się szybko pod dach. Kubatura 
ostatniego gmachu szkolnego ob 
liczona jest na 17.000 m. sz., koszt 
zaś na około 700.000 zł. W ykoń
czenie wszystkich gmachów szkol 
nych nastąpi w lipcu 1938 r. t. j. 
przed rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego.

Poza tym w zakresie budowni
ctwa, szkolnego prowadzone są ro . 
boty przy wykańczaniu dwuch no 
wyciu pawilonów gimnastycznych 
przy istniejącym gmachu szkół po 
wsżecfmych przy ul. Dworskiej 
róg Karolkowej. Pawilony gimaa 
styczne osiągną 1.200 m. sz.

Kronika wypadków
ZAMACH SAMOBÓJCZY.

Na ul. Poznańskiej w zamiarze 
samobójczym wypiła większą ilość 
ługu M aria S tolarska, lat 25, p ra
cownica domowa, zam. przy ul. 
Złotej nr. 20. W ezwano lekarza 
pogotow ia ratunkow ego, który de 
speratce udzielił pomocy, i prze
wiózł ią do szp. Dziec. Jezus. Przy 
czyny zamachu samobójczego nie 
ustalono.

BÓJKA NA GRÓJECKIEJ.
W domu nr. 83 przy ul. Grójec

kiej wynikła bójka na tle pora
chunków osobistych między kilku 
lokatorami tego domu. Bardziej 
poturbow ani w czasie aw antury 
zostali Filip Folrhan, lat 52, kupiec, 
Michał Jasiński, lat 42, dozorca, 
Józef Kaczmarek, lat 42, kowal i 
Bartłomiej Adamczyk, lat 74, k o 
wal. W szyscy oni doznali ran tłu 
czonych oraz szeregu ogólnych o- 
brażeń.

POŻAR.
Okoio północy wybuchł pożar 

w lokalu organizacji sjonistycznej 
„Pionier - Rzemieślnik" przy ulicy 
Zamenhofa r>r. 9. Od kuchenki że 
laznej, stojącej zbyt blisko, zapali
ła się drew niana ściana. Pogoto
wie 1 oddziału straży ogniowej o- 
gień w ciągu pół godziny ugasiło.
SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA 

DOMU.
Z baikonu II p iętra wyskoczył 

Jan Nizimek, la t 69, właściciel te
go domu. W skutek upadku Nizi- 
njek poniósł śmierć. Przyczyna sa
m o b ó js tw a — rozstrój nerwowy.
ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 

PRACY.
W czasie w ykopyw ania funda

mentów pr?y ul. W olskiej n.r. 151 
w ydarzył się śmiertelny wypadek.

Jan Badrzyński, lat 60, robotnik, 
zamieszkały we W łochach, za tru 
dniony przy wykopie został ude
rzony w głowę słupem, który ob

sun ą ł’się. Do rannego wezwano 
lekarza pogotow ia. W czasie prze 
wożenia go do szpitala na Czys- 
tem Badrzyński zmarł.

USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA.
, v Na przechodzącą przez przejazd 
pod Jeziorną przy szosie puław 
skiej, Leokadię Szklankę, lat 21, 
mieszkankę, wsi M ysiadło, gm. No 
woiwiczna, pow racającą od zna
jomych z Piaseczna do domu, na
padł jakiś osobnik, który usiłował 
ją zniewolić.

Na skutek alarm u, spow odow a
nego przez Szklankę, nadbiegło 
kilku przechodniów, na widok któ 
rych napastnik zbiegł.

POŁKNĘŁA AGRAFKĘ.
Sprow adzona do XI kom. P. P. 

N atalia Środka, lat 18, podająca 
się za fortancerkę, zam. przy ul. 
śliskiej nr. 54, połknęła w zam ia
rze samobójczym agrafkę. W ezwą 
no lekarza pogotow ia ratunkow e
go, który udzielił jej pomocy.

DOLA PIJACZKI.
Do VII-go kom. P. P. sprow a

dzono Antoninę Lemańczyk, lat 
27, bez zajęcia i bez stałego miej
sca zam ieszkania^ którą znalezio
no leżącą na chodniku bez przy
tomności. Przybyły lekarz pogo
tow ia ratunkow ego stw ierdził za 
trucie alkoholem.

PRACOWAŁA DOBRZE — 
ALE KRADŁA.

Alojzy Fiatrant, zam. przy ulicy 
Freta nr. 16, przed kilkoma dnia
mi przyjął w charakterze służącej 
Stanisławę Ziółek, lat 19. Służąca 
z pracy wywiązyw ała się dobrze. 
W  dniu wczorajszym służąca skra 
dła pierścionek złoty wartości 150 
zł. i zbiegła. Poszukuje jej policja.

UKRADŁ SPODNIE.
Policja aresztow ała Szymona 

Brajtm ana, zam. przy ul. ś -to  Jer- 
skiej nr.. 7/9, który usiłował skraść 
spodnie Kelmanowi Zajdemanowi, 
żarn. przy u!.<Muranbwskiej nr. 8,

Zuchwały napad na m ieszkanie
W  dniu wczorajszym około g. 

9-ej wieczorem do mieszkania E. 
W esołowskiego ,urzędnika Z arzą
du Miejskiego, zam. przy ul. T ro
ckiej 33, ktoś zapukał. W miesz
kaniu była tylko służąca, 18-let- 
nia Jadwiga Bednarska, która li
chy li Ja drzwi. W przybyszu słu
żąca poznała szklarza, który przed 
trzema dniami wpraw iał szyby. 
Oświadczył on, że musi poprawić 
kit w oknach. Dziewczyna wpuś
ciła go do mieszkania. Mężczyz
na wyjął z kieszeni kit, bowiem 
żadnych innych przyrządów nie 
posiadaj, i wszedł do pokoju. 
Zorientowawszy się, że Bednar 
ska jest sam a w mieszkaniu, pod
szedł do okna udając, że poprą- 
wia kit przy szybie.

Po cfiwili wszedł do kuchni i

Kron ka organ zacjrina
DZ. OCHOTA. W czwartek, dnia 16 

b. m. o rodź. 7 wiecz. odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicy. Na po- 
rządku dziennym sprawa zwołania kon
ferencji dzielnicowej.

PIĄTEK.
W piątek, dnia 17 b. no. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa-' 
dzonych gości * referatami na aktual
ne tematy:

WOLA — CZYSTE: Wolska 14 — 
ref. Iow. Kazimierz Czapiński.

JEROZOLIMA: Chłodna 30 — ref. 
tow. Zalewski.

RĄKOWIEC: Pruszkowska 6 •— teł. 
tow. Stanisław Malinowski.

ANNOPOL — N. BRÓDNO: Biało- 
łęcka 51 — ref. tow. Stefan Wolny.

CZERNIAKÓW: Nowosielecka 1 -  
ref. tow. Ludwik Perl.

MOKOTÓW: Racławicka t — ref.
tow. Jerzy Stefaniak.

PRAGA: Brukowa 33.
OCHOTA: Grójecka 94.
POWĄZKI: Kacza 7.
GROCHÓW: Dobrowoja i ni. 1 róg 

Modrzewiowej — ref tow. Jerzy Ra
wicz.

MARYMÓNT -  ŻOLIBORZ: Kra
sińskiego 10 — re.. tow. Julian Klejn.

Co grają w teatrach ?
T E A T R  A T E N E U M . Dziś sztuka 

G. Zapolskiej „P an n a  M aliczewska".
TEA TR W IE L K I: Dziś w czw ar

tek „Faust*' z „Nocą W alpurgi".
W p iątek  „Słońce M eksyku" w m .  

botę „A ida".
TEA TR NARODOW Y: W ieczorem 

„Skiz" w  prem ierow ej obsadzie.
T E A T R  P O L S K I: Wieoz. „G ałązka 

rozm arynu" Z. Nowakowskiego.
T E A T R  L E T N I: Dziś krotochwila 

„Pod zarządem  przym usow ym " 
TEA TR  NOW Y: Od czw artku

wznowienie „Pow rotu  m am y", dosko 
nale j komedii Paw łikow sldej.

T E A T R  MAŁY. Dziś komedia 
Cwojdzińskiego „F reu d a  teo ria  snów " 

TEATR K AM ERALNY: O godz. 
S .ló  „K rystian1 z Adwentowiczem w 
roli głównej.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rew ia satyryczna: „Ktoś * 
nas zw ariow ał1.

MAŁE QUI PRO QUO: Codzien
nie Rewia literacka „N a p ię terku" , z 
M rą  Zim ińską, Adolfem  Dymszą, 
Tadeuszą O lszą i innym i.

T E A T R  M A L IC K IE J d a je  o g. 8
komedie D avies'a „M ięczak11.

T E A T R  „W IE L K A  R E W IA ". Dziś 
wieczorem kom. muz. „P st!.„  Jan ie  l"  

STOŁECZNY TEA TR  POW 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„W esele1 W eysp;ańskiego. Dziś przy  
ulicy E lbląsk e j 51.

T E A T R  „8.1511 d a je  wieczorem 
„Cnotliw a Z uzannę11 G ilberta  w reż. 
W. Zdzitowieckiego.

LUCYNA M ESSA L, k tó re j pow rót

n a  scenę zelektryzow ał teatrom anów  
rozpoczyna 18 b. m. w tea trze  „8.15" 
krótk i cykl gościnnych wyst-ępów ja 
ko „Cnotliw a Zuzanna".

Scena dla dzieci
w  T e a trz e  L e tn im

Teatr Letni w tym roku rozszerzył 
twoją działalność, przystępując również 
do uruchomienia przedstawień dla 
dzieci.

W tym eelu dyrekcja Teatru weszła 
w porozumienie t e  świeżo poWstałym 
zespołem ' „Naszego Teatru11 pod kie
rownictwem Haliny Starskiej i poczy
nając od 18 b. m. w każdą sobotę i w 
dni przedświąteczne o godz. 4 pop. i 
w każdą niedzielę o godz. 12 w poł. 
odbywać się będą ua scenie Teatru Le
tniego widowiska według powieści Kor
nela Makuszyńskiego, t. j. „Przyjaciel 
wesołego diabła14. Oo akcji, która roz
grywa się, to na okręcie, to na pustyni 
i  t. d. zostało sprawionych 9 wspania
łych dekoracyj, wykonanych przez Sta
nisława Jarockiego. Reżyseria, tańce U- 
kładu J. Hryniewickiej, ilustracja mu
zyczna Zarubina. Wykonanie znanych 
artystów: Zarębiń kich, Koobanowiza, | 
Stróżewskiego, Kwiatkowskiego, Śniade, 
ekiej, Bieleckiego, Bystrzy As kiego i in
nych.

w starostach w arszawskich
Konieczność natychmiastowego 

karania winnych wykroczeń dro
gowych wysunęła myśl zorgani
zowania stałych dobowych dyżu
rów w sądach starościńskich. IV 
tej sprawie spodziewane jest za
rządzenie woj. Jaroszewicza.

Ograniczenie ruchu
na uiicy Bonifraterskiej
Starosta grodzki północno-war- 

szawski wydał zarządzenie, obo
wiązujące z dniem dzisiejszym, 
zakazujące wózkarzotn ręcznym, 
wozom ciężarowym zatrzymywać 
się po stronie parzystej ulicy Bo
nifraterskiej na odcinku od Fran 
ciszkańskiej do Sapieżyńskiej. 
Winni wykroczenia będą karani.

Prócz tego przypojninamy o 
zarządzeniu dotyczącym jedno
kierunkowego ruchu na ul. Prze
bieg. Ruch może odbywać się tyl
ko w kierunku od W iaduktu do 
Muranowskiej. '

Nasza rubryka
W Y K W A LIFIK O W A N Y  robotnik, 

ślusarsko - mechan., la t 21. przyjm ie 
każdą pracę  fizyczną. W iadomość u 
dozorcy, od godz. 9 — 12 i 4 — 8— 
ul. Koszykowa 43.

L E K C Y J GRY n a  fo rtep ian ie  u- 
dziela ru tynow ana p ian istka . S tu 
den tka U. J .  P., tel. 227-92. Prosić 
T am arę  (1 —  2).

ST U D E N T K A  U. J . P . szuka lek
cji lub  kondycji. F rancusk i. Telefon 
227-92 (1 — 2 ). Prosić T am arę.

MŁODY BEZROBOTNY przyjm ie 
jakąkolw iek pracę. J e s t  śaniotny. L i-  
skaw e zgłoszenia: W olność 14 w 
„O gnisku11. ■

W  p ią tek  17 g rudn ia  i w  poniedzia 
łek 20 grudn ia  w godzinach cd 11 
rano  do w ieczora odbywać się będzie 
w kaw iarni „Sim " K rólew ska 11, 
na rzecz K oła Pomocy Domu Akade 
rniczek gw iazdkow a sprzedaż ksią
żek z au tog rafam i najcelniejszych 
pisarzy polskich.

zawołał dziewczynę ,by ta  pomo
g ą  mu w pracy. W momencie, 
gdy dziewczyna wchodziJa do po
koju, chwycił syfon stojący n i  
stoliku i uderzył nim w tył głowy 
Retmarską. Dziewczyna padła na 
ziemię. Z sąsiedniego pokoju wy- 
biegJ pies zwabiony krzykiem 
służącej. Pies-wilk rzucił się na 
opryszka, za tap iając  mu kły w 
plecach. Opryszek szarpnął się i 
jednym skokiem znalazł się w ku
chni, zamykając za sobą drzwi i 
wobec nieprzewidzianej przeszko
dy ratowaJ się ucieczką.

Po kilku minutach oszołomiona 
Bednarska doszła do przytomno
ści i wszczęła alarm. Dozorca do
mu Franc. Słowikowski momen
talnie zamkną) bramę. Słyszał 
wprawdzie poprzednio szczekanie 
psa, ale nie zdawał sobie sprawy, 
że w domu napad.

Natychmiast zaalarmowno poli
cję. 'W szczęta obławę doprowa
dziła do ujęcia kilku podejrzanych 
osobników na Targówku. W śród 
nich znalazł się Szlama Rubinrot 
(Mokra 33), MiaJ poszarpaną 
marynarkę. Zatrzymano go na ul. 
Tykocińskiej. Przyprowadzony 
do kom isariatu na razie wypierał 
się napadu, wreszcie w krzyżo
wym ogniu pytań, zeznał, że na
padł na mieszkanie nie w celu ra 
bunkowym jednak. Energiczne do 
chodzenie w toku.

Młodzież P.P.S.
W  czw artek, dn ia  16-go g rudn ia  b. 

?. o godz. 7-ej wiecz. odbędą się ze
b ran ia  organizacy jne dla K ół:

MOKOTÓW — ul. R acław icka 4, 
ref. tow. F . Cygan.

ŚRÓDM IEŚCIE — ul. W arecka 7, 
re f . tow. R. P rag a .

RA K O W IEC —  ul. Pruszkow ska 
6, re f . tow. Z. Ładkowski.

OCHOTA — ul. G rójecka 94, re f . 
tow. 'Zuz. Siudyła.

T. U. R.
ZARZĄD W ARSZAW SKIEGO 

ODDZIAŁU TUR. odbędzie posiedze 
nie w p iątek  o godz. 5 i pół po poł. w 
m ieszkaniu przy  ul. Smolnej 25 m. 7.

Instalacja piecyków  
w tramwajach

Dyrekcja Tram wajów i Autobu
sów w związku z panującymi chio 
darni zainstalowała w wozach 
tramwajowych 248 piecyków elek 
trycznyćh. Stopniowo w piecyki za 
opatryw ane będą również pozo
stałe wozy.

msoa BOLU GŁOWY
DLA

1E0R8SŁYCK
z t

2 N A K I 5 M  < FABR*

PSZCZÓŁKA
^ Ś f P R Z E U E B I E N I t  

> ^ ' G R Y P 1 E  iK A T A S Z I

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

[ RADIO t TECHNIKA ]
RADIO-RATY dw uletnie od 2
__   zł. tygodniowo.
W szystkie m arki. U rzędnikom  -ab a . 
ty . „Technix11 —  B ielańska 21. Tel. 
11-82-60.

I Radio bez zaliczki!
N ajm niejsze ra ty  1 A paraty  wszelkich 
firm  w staw iam y na próbę. Telefon 
11.32-84. 96

RADI OAP ARAT Y
czołowych a rm  ceny reweiacyjne 

18 ra t. RAD IO PREN . Telcfunken.

K o s m o s .  U n i o n -  P hilipj U  n»s J u ż  
od 85 złotych. P rzy jm ujem y po. 

życzki państw ow e RADIOPREN 
W ARSZAW A Żelazna B ram a 2. Te
lefon 527-66.

PATIF0MY J S “S i  PŁY
najnow sze n ag ran ia . W ysyłka za 
zaliczeniem. K atalog i bezpłatne. 

R adiopren, W arszaw a PI. Żel. B ra 
my 2. 959

Atak szopenfeldziarzy
na sklepy warszawskie

Ra d i a  3, 4, 5, 5, 7-złotowo raty, b
zaliczki. Telefonować 3.45-57. Elekto

ra ln a  14,89. 1861

W  związku ze zbliżającymi się 
Świętami do W arszaw y zjeżdżają 
się złodzieje, którzy grasują po 
sklepach i korzystając ze wzmo
żonego ruchu okradają klientów 
oraz sklepy.

W  dniu wczorajszym w  W ielo
polu na PI. żelaznej Bramy poli
cja ujęła parę szopenfeldziarzy An 
toniego W itkowskiego oraz Zofię 
Halecką, zamieszkałych w Skier
niewicach, którzy usiłowali skraść 
ze straganów  Janiny Owczarek, 
oraz Sury Murawskiej bieliznę o- 
raz pończochy. Niefortunną parę 
szopenfeldziarzy osadzono w  are
szcie.

W magazynie B-ci Jabłkowskich 
przy ul. Brackiej nr. 25 wywia
dowca policji ujął złodzieja kie
szonkowego Antoniego Grzeleckie 
go, lat 27, zamieszkałego w Ja
błonnie, który usiłował skraść port 
fel na szkodę W acław a Jankow 
skiego, zam. przy ul. Wroniej. W 
czasie rewizji przy złodzieju zna
leziono kilka żyletek, służących do 
przecinania kieszeni, oraz dwa por 
tfele. Osadzono go w areszcie.

Do kawiarni przy ul. Elektoral
nej nr. 20, przyszło dwuch osobni, 
ków, którzy korzystając z nieuwa 
gi właścicieli, skradli antałek pi
wa. W ychodzących zatrzymał na 
ulicy pracownik kawiarni, Stanis
ław Szrajdman, który wszczął je
dnocześnie alarm. Nadbiegł poli
cjant i złodziei przeprowadzono 
do komisariatu. Okazało się, że są 
to Edward Gadomski oraz Stani
sław Piotrowski, zam ieszkali w

t. zw. Cyrku przy ul. Dzikiej nr. 4- 
Obydwaj są znanymi policji zło
dziejami i przed kilkoma godzina 
mi okradli na ul. Żabiej z portfe
lu Jankla Abramowicza, zam. przY 
ul. Siennej nr. 70.

W sklepie z m anufakturą prżJł 
ul. Nalewki nr. 7 ujęto na kradzie 
ży Stanisława Karczewskiego, zńa 
nego złodzieja, nigdzie nie męldo* 
wanego.

Zimowa kolonia 
dla dzieci

W  dniu 16 b. m. o tw arta b ę d z i e  
w Brwinowie pod W arszaw ą zi
mowa kolonia wypoczynkowa dla 
dzieci, zorganizowana przy w spół 
udziale opiekunów spoJeeznych 
przez V Ośrodek Zdrowia i O p'8 
ki. Na kolonię tę, która trw aó  bę 
dzie 23 dni, wysłane zostaną 
dzieci z rodzin wspieranych przez 
Ośrodek. 1

CIEKOIADA PltfECZYJZCZAJACń
DLA DOROSŁYCH i  0 2 1 
O H  A C  A  S K U T E C I M )  

I C A O O D m e

W POjeeyilCtYCHPUOtt 
in tpnen .a n A S T u  —

Popieraj prasę 
socjalistyczną

Co w y ś w i e t l a j ą  Kina?
A DRIA : „R om antyczny m ilioner1*. 
A N T IN E A : „W yspa w płomieniach11

i „W alc królew ski11.
AMOR (E lektoralna 45): „Miłość dla 
początkujących" i „P a rad a  rezerw i
stów".
a KRON  : „Pap« się żeni11 i „ L a ta ją .

ca m ysz-:.
BIS (E lektoralna 21): „Penny11 i „Ro 

bin Hood z E ldorado11. 
A TLA NTIC: „Ich stu  i ona jedna11. 
A S: „P °d  dwiema flagam i11 i „T a .

kie »a dziewczęta11.
BAŁTYK: „Z aufaj m i11.
CASINO: „H alka".
) A PITO L: „Znachor**.
COLOSSEUM : „Serce i szpada11 z K 

Veidtem.
CZARY (Chłodna 29): „D arm ozjad11 

i „Zabronione szczęście11.
ELITE (M arszałk°w ska N r. 81 a ) :  

„Teodora robi karierę11 i „Łódź 
podwodna N r. 9 ".

EU RO PA : „Życie ubcy".
FAM A:,, Skłam ałam 11. 
FILH A R M O N IA : „Od w torku do 

do czw artku11.
FLO R ID A : „K ing - Kong11 i „M ały 

lo rd 1.
FORUM (N ow in 'arska 1 4 ): „D etek

tyw z Honolulu" i „Szam pański 
walc*4.

GLORIA (M arnzałk. 31): „T ajny
plan R. W.11
HOLLYW OOD: „Dwa dni miłości11. 
H ELIO S (W olska 8): „Ty, co w O.

s tre j świecisz b ram ie11.
IM PE R IA L : „T ajny A gent11.
ITA LIA  (Wolska 32): „Jego  złota

rybka" .
JU R A TA  (K rak.-Przedm ieście 66): 

„M °ja gw iazdeczka" z Shirleyką 
i „D zikie ścieżki11.

KOMETA (Chł°dna 4 9 ): „Zabiłem11, 
i rewia.

-S T , KOMETA ■*“
j ul. C hłodna 49 te l 6 .48-51.

W ie ki tragik europejski
PETTER LORRE

piękna < z-akoai ta artvstka dram.
MARIAN MARSH

w filmie reżyierii
JÓZEFA von STERNBERGA

„ Z A B I Ł E M ! "
W pozostałych rolach:

Edward 8mo!d ( lala Birell
Ma scenie rewia

MASKA (Leszno 68): „Magnolia11 i 
„Rok 2000".

MEWA: „O czym marzą kobiety4*
i „Czarow nica z Salem1*.

MIEJSKI: „Daj mi swe serce11.

MIEJSKI S8W W V xo 
KAY FRANCIS

w filmie

DAJ M l N E  SERCE*
50 gr-B ilety ulgow e ważne 

za w yjątk iem  sobót 
prem ier i  św iąt

M A JE ST IC : „Pcpe le Moko".

M AJESTIC pT95-
W niedziele . i św. o 12 i 1.30 

PO RA N K I

KR0LOWA VICTORIA
A NN A  N EA G L E  —  A D O H  

W OHLBRUCK

BALKON PARTER

MARS (Inwalidów 1 0 ): „O gród Ai- 
laha“ .

MUCHA (Długa 10): „P°ciąg wid
mo11.
NOWA TOMBOLA: „Kain i  Mabel* 

i „Dawid Copperfield11.
PALLADIUM: „Zaczął® się w p®dą- 

gu"1
PAN (Nowy - Świat 40): „Flip 1 Flap  

jako jej obrońcy11.
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ) t  

„Dama Kameliowa" z iGretą Gar* 
bo i „Piętro wyżej".

POPULARNY (Zamojskiego >•!» 
„Piętro wyżej1* i rewia.

PROMIEŃ (Dzilnae 1): „Tajny plan" 
i „Srebrna torpeda11.

PRAGA (Targowa 71): „Księżna
K senia11 i „Jaśnie pan szofer*1.

j PRASKIE OKO (Zygmunt»wska 10) 
„Jej pierwsza miłość1* i „Król Bat 
leski".

RAJ (Czernłak°wska 191): „Dawid
Copperfild1*.

RIALTO: „Niewidzialne małżeń
stwo".

RENA (Długa 9 ): „Pokusa*1 i „Sa
mochód 99".

RIVIERA (Leszno 2): „Tajmniezy
strzał i „Buck Jonea".

) Nr.WeJ ś.cmfw em f cm m  m »
ROMA: „Niemy bohater1*.

IROXY (W °lska 14): „Na sybir" 1 
„Cud°wne dzieci11.

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „No* 
przed bitwą11 i  „Czarodziejskie 
Zwierciadło".

SORRENTO (Krypska 34): „Mój pa» 
mąż11 i rewia.

STYLOWY: „Dziewczęta s  N®w®l«* 
pek".

STUDIO: „Jej największy błąd1*.
ŚWIATOWID: „Ostatni pociąg z ° -  

blężonego miasta".
SFINKS: „Dybuk1-.
ŚWIT (N®wy świat 19): „Skłama

łam" ze Smosarską.
ŚWIAT (Suzina 4): „Nie ufaj męż

czyźnie11 i „Sam Dodsworth11.
TON (Puławska 39): „Ucieczka Ta

rzana".
UCIECHA (Złota 72): „Królowa Wi

ktoria11.
UNIA (Dzika 9): „Detektyw* Hele®* 

Garfield i  rewia.
VICTORIA (Marszałkowska Nr, 166)! 

„Zaginiona wyspa".
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